i „ skiego mas 


PFENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 4,50, Kvart dal Mk, 18.20. 


Prenumerata przez po + finisa nio 
lalnie 18.50. IRA R M 


Cana nue 


mę zaledwie w swych li- 
cznych przemówieniach | 


skiego w je ) 
stkich stron. zaczęły trzeszczeć węgly: 


ciaż sie ani ara. ani I wariańiki i dpo jiel: 
nich Mo! — mie dawaly podstaw, > 


emiach białoruskich, gdy 


BICIA M udmości hialernskie Na. 
dan praw stanowi siache saa ia mu w e 


| mifi 
* -siaje ludu ri 


skiej feiste z ; njem 2 za! dari. ze. Po- 
sdachiy i proraowoieia poda ta 
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Ustawiezne jedna diiad 


się widownią, następnie zaś rozbiory i stira- 


program połączenia | 
wszystkich krajów „dawnego imperjum tosyj- 


£ sztucznej budowy carów i rozwijać się dążenia 
 separałysty sę , toiemiężpnych przez nich lu- 
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nie litewskie: Witolda. - "Mądra zaś polityka 
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o| swą niemal : 
| skie. Z chwilą wybuchu ananchji bolszewie> 
| kiej zabiegi te przy niemożliwości: komumik 
| cji i zebrań musiały być przerwane. Mimo tò 
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„dało się nawet utworzyć se 
| które wysłało do r. 1911 sto dwadzieścia naw 
a czycielek na. „prowincję. „Oświata" ulegalizo< 

"wana w «czasie ruchu wolnościowego w. roku 


o mat 


 Śbojtnijąc 
cie większe skupienia pol- 


kole zespolenia się z powodu teroru i grozy 
łaszczenia © dojnzała 


sach, Przyczynia się niemało do tego odrodze- 


o | nia duchowego umiejętna taktyka Rady, która 
| na pierwszy plan swego programu wysunęła a 
sprawe szkół. 
| Akcję Mania. zaniedbóią zupełnie po 
| wypadkach roku 68, podjęło nanowo dopiero | 
„około r. 1900 towarzy J$ 
ta“ ry. Mińsku, zakładając szkółki przy odrwo- 
rach i paraljach, tropione zawzięcie przez żan- 


o nielegalne „Ośw 


darmów i urzędników rosyjskich, Mimo to u- 
seminacjum tajne, 


: | 1907, musiała jednak w dalszym ciągu prowa- 


dzić robotę podziemną. Po wykryciu kilku 


èks | kó? prowincjonalnych wśród wzmagającej się 
=} reakcji Neg 


isemi w koño D 1909. 


„PPE olitcja: marcowa : 1987 r. umo. 
ą ‘wznowienie pracy oświatowej na szer- 


T szą skałę, <przyczem wielki wpływ "wywarł 


- przykład organizacyj ratowniczych, które wo 


wojenne, których kraj ten od WIPTAWY tå Mo- i 


skwę Zygmunta III z małemi przerwami staja działalność do tego wypróbowinego : spoon | 


iększych skupieniach wygnań- 


| ai czych zakładały . dla nich szkoły i ochrony. U- 
 częszczała do nich potajemnie za czasów car- 


(ich również i młodzież miejscowa. Idea nau- 
azania więc była spopularyzowana, gdy załó- 
ia 3 maja 1917 r. Macierz szkolna, a w 


godhie później Rada, nawiązały swą 


> zdobycia serc ludności. 


| Bzmy ucisk, wywierany na większość unieką 
przez rządy carskie, czego następstwem było - 


dobnibnie chłopa białoruskiego do. 


idije apiri się ludu białoruskiego do sa- 
modzielnego życia politycznego. Brać zaś jego 


starsza, szlachta. zaściankowa, nie różniąca się 


ad niego prawie w niczem prócz wyznania, i 
wyrosłe z rycerstwa kresowego ziemiaństwo, 
się spojone z Polską, że o jakim 
k wyodrębnieniu się od macierzy nie ma- 
s rzyły nawet. i 
` Powstała więc pod hasłem wolności lu- 


ewolucji historycznej najpierw. Rada 
przedstawicielka najkulturelniejszej, 
choć liczebnie, dzięki gwałtom carskim, zaled- 
wie 10 - — 12 procent ogółu wymoszącej, części 
łudności ana do życia w maju 1917 r. 


za e jedyia, gady: jej 


zarówno wobec- ladi p a a: ewen- 
jal cznych i innych grup narodo- 
srościowych. Rada polska oparta jest na zasa- 
dzie wyborów przedstawicieli ludności, powo- 
ływanych przez rady dkręgowe i powiatowe. 
$ ezne nie tworzyły 


| bea riyjay. | 


Ną czele Rady so komiięt ona. 
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które wrar g deloga: 


kol- 


syjskich na ziemiach białoruskich na 


prz z» zjazd Awiw ludności polskiej na- 


y w mieczem nie umożli- 


Dla rad | stały się szkoły najlepszym środ- 
kiem organizacyjnym; tem się tłumaczy, cze- 
mu w.oiągu roku Macierz mińska przy pomocy 


szlachty zaściankowej zdołała otworzyć 150, a 


Rada ziemi Mińskiej a. górą 200 szkółek. Były 
to uczelnie... przeznaczone już wyłącznie dla 


dudności miejscowej; madło przez . przejęcie 
szkółek i ochron po wygmańcach Rada, dzięki 
uruchomieniu potrzebnych środków, mogłą od 
„razu liczbę tę podwoić, a przez zastosowanie 
do potrzeb miejscowych zawodowych i zorga- 
"nizowanie seminarjów nauczycielskich w prze- 
«ciągu goku stanie od razu na takich wyżynach, 


O jakich præd zowosncją nawet m nie 


„mogła. 


Tak szczęśliwe A PA jed- 
nak od razu anarchja bolszewicka. Coraz trud- 
niej było dotrzeć do odległych zaścianków i 


"parafij, coraz uciążliwiej można było oddzia- 


ływać na łakmące uspołecznienia rzesze lud- 
mości polskiej i katolickiej. Zasiew był jednak 
rzucony. Szlachta zaściankowa, zachowującą 
się biernie pod wzgłędem politycznym i i agTaT- 
nym, nie brała udziału 'w pogromach i grabie- 


dla niej kwestii rolnej przez brać starszą, do 
której znów nabrała zaufania, 


nienie, nurtujące duszę calej ludności, pozwią- 
że bolszewizm. Daleki był zreszią i chłop bia- 
łoruski od utopji upaństwowienia ziemi; wy- 


nadzieja nowych nadziałów, znoszących zupeł- 
nie większą własność ziemską. W tych warun- 


"kach powstał sztuczny ruch, wyrażający się w 


wyodrębnieniu z ram państwa rosyjskiego sa- 
miorządnej Białorusi. Zaczęli go prowadzić lu- 


„dzie, którzy ż „krajem żadnej nie mieli tączno- 
ści, przęważnie urzędnicy rosyjscy i Żydzi, 
Chociaż na naradach i zjazdach  wygłaszano. 
zapatrywania. pardzo skrajne, bolszewicy, jako. 


wyznawcy internacjonalizmu, patrzyli na Za- 


0- | mierzenia te podejrzliwie, aż w końcu rozp 
i | dzili zjazd i uwięzili t. zw. Radę: białoruską, 


Polacy, uzmani pizeą nią za wsteczników i 


działalnością -| 


z nadspodziewanie 
posia wśród szląchty zaściankowej, tworzącej 
ndzeń: ludności polskiej i katolickiej na kne- 


ży dwórów i oczekiwała załatwienia palącej i 


Nie spódziewała się bowiem, że. zagad 


starczała mu zupełnie bezkarność pogromów i. 


„burżujów”, trzymali się od obrad tych zdale- 
ka. Jedyty, zkowiek intelicentny, A e o 
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ury era Płock. fe 


Dumy, Roman Skirmunt, jako gente et natio- 


ne ruthenus, mie znalazł w tych burzliwych i 


baziadnych wieach i programach miejsca dla 


| swej idei, do której urzeczywistnienia jednak- | 


że dążył konsekwentnie. Widzi on rozwiąza- 


„nie Sprawy w ścisłem odłączeniu Białorusi od 
| Rosji i i utworzeniu z niej przy pómocy: Niemiec 


jednostki państwowej samodzielnej, zawiera- 
lącej traktaty z Ukraina, Litwa, ewentualnie i 


z Polską, której „miesłusznym uroszezeniom“ 
. pragnie jednakże. silny stawiać opór. Wybra- 


ny niedawno na prezesa generalnego sekre- 
tarjatu Białorusi, reprezentuje on w nim kie- 
runek umiarkowany, w przeciwieństwie do 
Aleksiuka i Worónki, którzy po ucieczce bol- 
szewików wznowili. działanie Rady  białoru- 


skiej. Obaj poprzednicy. Skinmuntą, a zwłasz. 
| cza Wononko, dążyli do nawiazania stosunków 


z Radą polską, wychodząc z słusznego założe- 
nia, że bez udziału najkulturalniejszej części 
ludności sprawa nowego urządzenia kraju nie 
może być załatwiona. Potrzeba było jednak u- 


gunięcia nadmiernego wpływu Żydów socjali- 


stów l rozwiązania rozpolitykowanej, a nie- 
udolnej rady miejskiej w Mińsku, aby umożli- | 
wić równomierny: współudział narodowości w 
nówopowstałym organie samorządnym. | 


„Wychodząc Z założenia, że każdemu naro-. 


dowi przysługuje prawo. stanowienia o sobie, 
„Polacy uznają dążenie Białorusinów do utwo- 
rzenia: autonomicznej jednostki państwowej. 


Zachodzi tylko pytanie, czy tego pragnie nie 


garstka inteligentów w mieście, lecz ogół Jud- 
ności białoruskiej, 
| mniejszości polskiej, której majgłówniejszem 


W pnzeciwieństwie do 


na razie zadaniem jegł obrona interesów naro- 


„dowych na Białorusi i podniesienie ludności 


polskiej do poziomu. kulturalnego Europy, Se» 
kreiarjat czy Rada białoruska musi rozwinąć 
program pozytywny i rozwiązać mnóstwo 
sprzecznych zagadnień. Prócz ustalenią WArun- 
ków państwowego bytu Białorusi wypadnie 


-| iej przystąpić w ożasie możliwie najbliższym 


do: reform agrarnych, Wykorzenienie idei a- 
narchistycznych 'w drodze porozumienia i u- 
kładów z masą chłopską jest wykluczone. Stan 
bezprawny”. dla nowotworu państwowego był- 


by zabójczy. Trzeba więc będzie przeprowa- 


dzić rozumne reformy przez siłę rzadową, któ- 
ra bez udziału w niej ludności polskiej, repre- 
zentującej na Białorusi: okolo 40 procent wla- 


-gmości mniejszej lub większej, nie jest do po- 
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myślenia. Będzie ona równocześnie majlepszą 
siłą podatkową -i najpewniejszą era kul- 
turalnego rozwoju kraju. s 


Polskość na kresach dała wogóle niespo- 
dziewany dowód dojrzałości politycznej i spo- 


decznej chociażby w tych zawiązkach organi- 


żacyj i dążności oświatowych, które stworzyła 
przy pomocy emigracji przymusowej z kraju, 
a więc dopływu kultury macierzystej. Z chwi» 
lą, gdy przypływ ten wyrazi się w dobrowol- 


nej, planowej. kolonizacji Białorusi przez wyż- 


szą kulturalnie i zawodowo ludność rolniczą, 
gdy ma pustych ugorach rozgości się świeże ży- 


«ie polskie, nastapi odrodzenie Białorusi i 


przywrócenie jej cywilizacji Zachodu. 


Żeby osiągnąć tem cel mogła Rada biało- 
ruską przez teoretyczne kreowanie państwa 


przy ominięciu najlepszej części ludności — 


wydaje się niemożliwem. Można iść z Zacho- 
dem, ale wtedy trzeba iść razem z „Polską, lub 
szukać z nią conajmniej porozumienia trady- 
cyjnego, albo utonąć na nowo w Rosji, Sosa 


zabójczy oddech od-150 lat niszozy dawne k l 


sy P 
Powstanie Rady polskiej na Białorusi i i u- 
6 owenić szkolnictwa polskiego było we- 


wnętrznym odruchem niewygastej kultury za- | 


chodniej. Utworzenie Rady białoruskiej, cho- 
ciażby w dzisiejszej zgodniejszej z wymaga- 
iąmai czasu formie, jest tylko zewnętrzną po- 
włoką, narzuconą na bagno. rosyjskie, przez 
które nie można wybić kanału za pomocą de- 
kretów obie T 
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| Zwyczajns: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (a 
stronie sześć szpalł). 


10 fen, za wyraz, najmniej 1.00. Mk. 
Nadesłane (po tekście): Mk. 1.50 za wiersz petitowy tr. tsp) 

_ Rekrolagi: 1 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
W dzialg handlowym: Mk. 1.15 za wiersz petit, (str 4 'd zl 
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-Lwów wraca obecnie znowu do swej sta- 
rej historycznej roli, której śladów tak wiele 
jeszcze pozostało do dzisiaj w jego murach. 
Wejść w stare dzielnice Lwowa spotyka się 
tam ulice o nazwach jak: „Tatarska”, „Karaie- 
ka“, „Ormiańska” i t. p. Wszystko to świadki. 
"dawnych rozległych stosunków Lwowa ze 
wschodem, handlowego rozkwitu miasta, jako 
siacji pośredniej, leżącej na wielkim szlaku 
handlowym, przez który szły towary. z Ukrai- 
ny, Wołoszy, europejskiej Turcji, Anatolji i 
dalej jeszcze. Polskie grody na Czerwonej Ru- 
si jak Lwów, Przemyśl, Jarosław słynęły ze 
światowych jarmarków, na których Azjata Spo- 
| tykał się z europejskim" kupcem z zachodu i- 
wymieniał towary dwóch części świata. Kwi 
tnęły miasta, rosły w dostatki i bogactwo i tak 
` było dlugo dopóki nie zmienila się karta Eu- 
ropy i- po wielu zmianach nad Zbruczem. sta- 
nęła ściana, która deskami. miała A: 
SANE od Rosji. | 


Dla Lwowa tej ściany obecnie niema. 
Wenz też siłą taktów odzyskuje Lwów swoje 
dawne haturalne znaczenie jako nadzwyczaj 
ważny punkt dla handlu tranzytowego. | 


Oczywiście zmieniły się i tu formy tak, 
jak się one zmieniły: w całym świecie cywili. 
zowanym. Jarmarki obecnie to nie nagnoma- 
dzenie towarów na jednem miejscu lecz naj- 
wyżej ich próbek, komumikącja teraz to po 
tężna dwutorowa droga kolei żelaznej, któtzy 
krańcowymi punktami z jednej strony Wie 
deń z „drugiej Kijów. Nad- tą drogą zaś cią- 
gnie się idealna linja powietrzna, linja sta- 
lej już komunikacji napowietrznej, po której 
codzień tam i nazad kursują aeroplany pocz- 
towe. Pierwsza zresztą tego Todaju linja w 
Europie. 


Między | Lwowem a Kijowem nawiązały 
się obecnie nadzwyczaj ożywione stosunki 
handlowe. Handel to przeważnie nie w pry- 
watnych rękach pozostający, uciążliwa bowiem 
praca wojny nie pozwalają jeszcze na ko- 
nieczną dla handlowego ruchu swobodę poru 
szeń. Jest to prawie wyłącznie handel i to: 
handel wymiany, prowadzony z obu stron 
przez potężne instytucje finansowe, pozosta- 
jące przeważnie pod opieką państwową, róż. 
me spółki z kapitałem nie polskim ale au- 
strjackim, albo austrjacko-ukraińskim, cen- 
trale wojenne, z których każda prawie ma 
jakiś produkt żywnościowy w tytule, tak, ale 
tylko w tytule. We Lwowie prawie codzień 
słyszy się o jakiemó nowem towarzystwie 
wiedeńsko-kijowskiem albo galicyjsko-ukraiń. 
skiem, gdzie kapitały zakładowe idą w miljo- 


ny. koron. Wszystkie te towarzystwa coś robią, 


zakładają w mieście biura, kalitory, utrzymue 
ją komunikację z świeżą słolicą Ukrainy — 
cóż gdy rezuliatow tej pracy, „szczególniej 
jeżeli idzie o dziedzinę aprowizacji wcale 
jakoś nie widać. We Lwowie pojawiaja się 
jakięś obce figury, komiwojażerowie różnego 
rodzaju pośrednicy handlowi, którzy uwijają 
się po tych biurach, znikają na jakiś czas to 
znów się ukazują Handel wymiany jeżeli 
jest to istnieje + v fni rmie o jakiej Lwów wcale 
nie wie. Dale towary incognito prze- 


| chodzą przez lwowskie dworce kolejowe we- 


Lwowie weale sie nie zatrzymując. 


Żależnie od spraw natury politycznej zmie- 
ni się także fizjiognomia Lwowa. Stolicą Gali- 
cji zdaje się napewno pozostanie, utraci coś 
ze swego dotychczasowego znaczenia politycz 

nego. Wyrównają to zapewne konjunktury na- 


tury handlowej i wogóle ekonomicznej. 
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"Korespondent wojenny -YOeslsókó” Zig. 54 
ennkoit przynosi z głównej kwatery nastę- |- 
pujący opis nom podczas ofensywy, nad |, 


Piavą: 


przejść do uderzenia w tym właśnie odcinku. 


To teź te oddziały austro - węgierskie, które | 
przeszły przez rzekę na południe od miejsco- | 


wości Nervesa, napotkały na zawzięty opór. 


Dwa razy przeprawiały się atakujące batalio- 
my przez rzekę, i tyleż razy musiały, mimo jak- | 


największej ofiarności pod naciskiem wspar- 


tych najcięższą artylerją Włochów i Anglików, | 
powrócić. Mimo to oddziały walczące w sąsie- | 
dnim odcinku północnym, na Montello, zdoła- 
ły przedrzeć się nawet poză trzecią linję wło- | 


ską, mimo, iż z uwagi na wypadki na południe 


od Nervesy, zagrożone były od swej południoe 


wej Hanki. 


< W tejże samej jednak chwili, gdy pod | 
najcięższym ogniem działowym przeciwnika | 
techniczne wojska austro - węgierskie wybu- | 
dowały na Piave trzy mosty, które mialy umo- | 
żliwić przesunięcie poprzez rzekę artylerji, a- | 
_ munieji i żywności, przyszła Włochom w po- | 


moc = niepogoda. Spadł podobny do orkanu 


deszcz, który sprawił, iż Piava w mgnieniu o- | 
ka wezbrała. Spokojnie płynąca rzeczka zapeł- | 


niła się dzikiemi lawinami wodnetni. 


Pierwszy z mostów, licząc od góry, został | 
zerwany. Lotem strzały popędziły pontony i | 
kloce drzewne na grzbiecie wezbranych fal w | 
dół rzeki, i w kilku sekundach również reszta 
mostów uległa losowi „pierwszego. Połączenie. | 
między obu brzegami i możliwość dowozu ży- | w 0 mAn 


wności i amunicji przepadły. 


Saperzy i i pionierzy ponownie jęli się pra- 
cy i mimo, iż artylerja przeciwnika spotęgo- | 
jak również liczni lotnicy || 
włoscy wraz z wielu małemi angielskiemi ae- | 
'oplanami, rzucali całe tonny bomb, wkrótce | 
kilka kładek było gotowych. Sześć razy stawia- | 


wala swój ogień, 


no mosty i tyleż razy w najkrótszym czasie ca- 
ły wysiłek poszedł na marne. 

Poziom rzeki podniósł się jeszcze bardziej. 
Na przeciwległym brzegu zagnieździły się jed- 
nak we włoskich kawernach austro - węgier- 
skie pułki i oczekiwały ataku przeciwnika. W 
międzyczasie usiłowano położenie walczących 


na Montello oddziałów poprawić. Lotnicy rzu- | 
cali worki z konserwami, które jednak tylko | 


niewielu mogły dać skromne pożywienie. Prze- 
rzucono przez rzekę liny i usiłowano posuwać 
wzdłuż nich promy. Napróżno. I te strzałami 
rozerwano i w krótkim czasie promy spłynęły 


z wodą. Gdy tylko nocą wybudowano mosty, l wracają do szarej teorji i prawdopodobnie zno- ` 


| wu znajdą się w położeniu odosobnionem. Dwa 
| bowiem pozostałe stronnictwa większości: cen. 
| trum i postępowcy, z trudem na drodze tej do. 


już przed południem woda niosła. ich szczątki. 
Bitwa na Montello rozpalała się coraz bardziej. 
Austro - węgierscy strzelcy z dowódcami na 
ezele, mimo, iż brak amunicji i żywności dawał 


się coraz bardziej we znaki, walczyli po bocha- | 
tersku. Dwaj brygadjerzy, gen. Bodzano i pułk. 


Sehinnarer padli. 
Wobec tego nakazalo nacz. kerimede 


odwrót. Dwie ciemne noce ułatwiły zadanie. | 
H koju. 
zję między cofającemi się oddziałami a przeci- | 


Artylerja ogniem zaporowym stworzyła żalu- 


wnikiem. Po jednej kładce, która jakby cudem 
ocalała, po pontonach i linach przechodzili 
dzielni żołnierze z powrotem. A tymczasem 
Włosi bombardowali rowy strzeleckie, które 
już dawno były opuszczone. 


Austriacka dyplomacja w Rosii. 
Wiedeń, 11 lipca. 


„Neue Freie Presse" domosi: 
Wysłanie dyplomatycznych i konsularnych 


zastępców do Rosji tak długo nie mogło być | 
uskutecznione, jak długo traktat pokojowy : z | 


Rosją nie był ratyłikowany. 


Obecnie już się to dokonało, stała się kwe. e- 
stja dyplomatycznego przedstawicielstwa w i 
Rosji aktualną i zajmują się już nią koła kom- į 


petentne. 
Mianowanie dyplomatycznego zastępcy. 


wnych formalności. 


Dokumenty wa tykatskie. 


Rzym, 11 lipca. 
(Telegram W. A. T). 
„Agencja Stełaniego* donosi: 


Rząd włoski zawarł z Watykanem umowę kina bo rul się nadzwyczajnie 
go do wymiany dokumentów, które ku į DO DER 2 a 
so Go wymiany c ; > Po Toku | mimo przeszkód, stawianych. przez sekretarza 


ezyły zarządu kościelnego, na te dokumenty, | u lorda Motague. 


- które dotyczą zarządu świeckiego, a pozostały | 
|. ow archiwum wałykańskiem. 


4870 pozostały poza obrębem Watykanu i doty- 


Strajk W angielskim przemyśle lotniczym . 


Haga, 11 lipca, 
Giolegrni W. A. T) 


gielskim pszemyśle lotniczym rozszerza się. 
l Dotąd porznijly 


| * Przejście przez Piavę w obszarze Montel |: 
lo powiodło się znakomicie. Uderzenia w tym | 
odcinku Włosi nie spodziewali się. Natomiast | 
liczyli się z atakiem w odcinku sąsiednim, po | 
łudniowym, albo. może nawet sami zamierzali | 


| podobne socjaldemokracji budziłoby zdumie-- 
"nie, znaczyłoby to bowiem, że od polityki prak- 


| wej partji ludowej wielu członków ma również | 


| zająć wobec nich stanowiska opozycyjnego i 
| zdecyduje się oddać głosy swoje za kredytami 


| wojennemi. Ograniczyćby się można było w 
| końcu do dyskusji w komisji głównej, tak, że 
| na plenum w sprawie kredytów wypowiedzie- | 
| liby się tylko niezależni socjaldemokraci, W 
| tym wypadku możnaby się z tą sprawą zała- 


l dzie się w najbliższej przyszłości zjazd byłych 
i R i, : 
Rosji nastąpi natychmiast po załatwieniu pe- i posłów carskiej osi 
i mie będzie gościem b. posła rosyjskiego von 
Giersa. 


| wadzą propagandę przeciwko ruchowi, 
„Daily Express" donosi, że strajk w an. | 
kare? żywi stale nióułność względem Izwolskie- | 
N _ | że ni em Irw 
a ostatnim mityngu zwolenników toe | go, przyczem oświadezyl, że chce on | prog po 
mocy. How S Drayer Reda 


pracę 22 tysiące pracow- f 


E „Mada, „drzewodniczył 2 znany naciona , 


Piatek, 


TEREN wå i PIAVE. 


Sytuacja dii sie wyjaśni. 
; Berlin, 11 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 


Dzisiejszy „Lokal Anzeiger" pisze o poło- | 


żeniu politycznem: 


Stałoby się daleko idącym żądaniom a 
niectw zadość i nie nastręczałyby się już praw- 
| dopodobnie poważniejsze trudności, gdyby so- | 
| cjaldemokraci nie mieli życzeń, które prawie 


że równoznaczne są z pokojem rezygnacji. 


Być może, że grają tu rolę względy partyj- 


ne, a mianowicie obawa przed pogo 
niezależnych, ale i w takim razie stanowisko 


tycznej, którą uprawiali podczas wojny, po- 


trzymają do końca. 
Centrum stoi za kanclerzem, a w postẹpo- | 


własny swój pogląd na decyzję w sprawie po- 


Wyjaśnienia sytuacji oczekiwać należy do: 
piero dziś, po mowie kanclerza. Przypuszczają, 
że wyjaśnienia kanclerza będą zadawalające i 
że nawet socjaldemokracja nie będzie mogła | 


twić do soboty, 


E. li INIYÓW iyniomatycnych. 


Bern, 11 lipca. 
. (Telegram W. A. T.). 
„Popolo d'Italia‘ donosi: 


W jednem z głównych miast koalicji odbę- 


Kerenski w czasie boi swego w Rzy. 


d toene dla dji. 


- — Berno, 11 lipca. . 
- Ruch pośród Hindusów w kierunku uzys- 


- Przywódca Hindusów Tilak Oburza się, że 


| wojskowość angielska w dalszym ciągu . jesz- 
ze odmawia Hindusom praw oficerskich w. 
|Jarmii | 


Żywioły w Indjach, przychylne Anglji, pro- 


je 


IB 
I 
| 


12 2 tipoa 1918 z e - GEN 


arn asin Meat eee A 


per 


% 


nabrało rozgłosu z okazji sth, wysłanego 


i przezeń do Wilsona. 


List ten był prredmiotoin. licznych inter- 


Roalija ahis wi. warki pokojowe, 


Te 11 lipca. 
„Matin“ donosi: - 
Rada wojenna koalicji W Wasi zgodzi- 
ła się na ogłoszenie celów wojennych i i warun- 
ków pokojowych. | 


koalicji. 


ii nii ią atan. 


a Rotterdam, 11 lipe. 


"w Marokko, w hiszpańskiej sterze interesów, 
znacznie się pogorszyło. Doszło tam w dwu 
ostatnich dniach do poważnych starć, - 


bili ludzi i zwierzęta pociągowe. W pogoń 


-posunęła się kawalerja hiszpańska; doszło do 


| gwałtownej walki, w której po obu stronach 3 


wy poważne straty. 
- Hiszpanie posługiwali się nawet artylerją. 


-habasoda astra W Moskwie. 


. Berlin, 1i ipea.: 
(Telegram W. A. T). 


na stanowisko posła w Moskwie upatrzony jest 
pefobno cik. ambasador. hr. Forgach, 


-Rokowania polsko- -niemieckie. 


Wiedeń, 11 lipca. 


wania polsko-niemieckie. Polacy domagali się 
| gwarancji, że podział Galicji nie zostanie prze- 


prowadzony ani w drodze administracyjnej, 


łub  prawodawczej, ani też w drodze $. 14-g0, 


wem. 


ita zamordowania i Mitata. 


- Frankfurt n/M, 11 lipca. 
„Franktustar Zig.“ dowiaduje się bezpo- 
-srednio z Moskwy, że z zeznania aresztowanej 
przywódczyni lewych socjalrewolucjonistów, 
Spirydonowowej, wynika, 
Mirbacha dokonany. został na zasadzie oficjal- 
nej naran partji. 


walki. 


a Gaa 1 lipa 
Były poseł Tzwolski, który upatrzony zo- 
stal przez koalicję na ministra spraw zagra- 
nicznych wgabinecie,„Kerenski”, 


chciałby wmieszania się, ao w PY. go w czasie pobytu jego w Paryżu. Kerenski 


| przyznał się w rozmowie z dziennikarzami, 


i koalicję kontrrewolucji rosyj ak 
-f zdradził pewien dziennikarz propagandzista w | 
| rozmowie z. przedstawicielem tutejszej „Poli 
|iken*, przez zamordowanie hr. Mirbacha, 
| spowodować Niemcy do  przedsięwzi: cia 
-| prawy karnej, tak jak to miało w: | CZA- 
| sie miejsce w Chinach i przez to. sklonit na- N 
-Tód rosyjski do nowego oporu. sa 
| Milcząca dotąd prasa „angielska potwier- T 
Po życzenie to wprost przez usta | 
| „Daily Chronicle“, która pisze: = 2 
„Mord polityczny na północy Rosji spowo- AE 
dowany został powtarzającemi się zmianami 


q dza obecnie 


lista hinduski Subramaniya, którego nazwisko. 


Ma się to stać z trybun parlamentarnych 


„Times“ donosi z. Tangeru, że położenie | 


„Voss. Zig.“ dowiaduje się z Wiednia, że. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęły się roko- 1 


„Niemcy . przyjęli żądanie to do wiadomości io- | 
-mówić je mają na swem pe Una klubo- | 


że zamach na hr. 


Tereszczenko, 


który Stachowicz, trzymał się zdaleka od Kerenskie- | oraz Stanów Zjednoczonych i kolonji angiel- 


| skich dla rozstrzy gnięcia sprawy uksztaltorya- 


- Biuro Wolita donosi: A gc 
Tajnem pragnieniem „popieranej | rzez 
kiej było, j 


rządu w przeszłości i wywoła prawdopodobnie 
nową zmianę. Niemey znajdą się w kłopotli- 


| wem położeniu pomiędzy dwoma życzeniami, 
„| a mianowicie jednem, aby wojsk więcej w-Ro- 
-~ if sji nie zaprzątać, a drugiem, aby Rosję za 
"4 morderstwo to należycie ukarać". Nie chodzi 
| tu o. jakiś epizod odosobniony. - | 


Że akcja cała pozostaje w związku z pro- 
gramem popieranej przez koalicję kontrrewo- 


| poważne następstwa, jak T osasu | mord w. 
| wojew AE 


Wim | Crecho- howay. 
g Gonewa, 11 lipca. 
elegeram w. À E} | 


AK - Wedlug doniesień waszyngtońskich, Wil. 
` _ | son gotów jest wprawdzie udzielić pomocy ii. 
| nansowej Czecho-Słowakom, ma jednak pewne 


wątpliwości co do użycia wojsk amerykań. 


| skich na Syberji. Prasa paryska sądzi, że uda 
| się wpłynąć na zmiane. poglądu jego w m 
| |= 
pelacyj w obu izbach angielskiego parlamentu, |: 


ony anim 
| Berlin, 11 lipca. 
Ea (Telegram W. A T). = 
» W sprawie wiadomości o niemieckKo-au- 


% 


į] lacji, wynika dalej z toku myśli, które zarów- 
;,| no „Daily Mail“, jak i Kereński prawie zgod- 

„| nie wyrazili: | | 
"| „Zamordowanie posta može mieś równie 


k orjentacji Milukowa i i o wizycie, zło. 


| żonej przezeń w Kijowie postowi niemieckie- 
„mu, „Voss, Zig.“ pisze: = | 
| dotychczasowy wierny : sprzy- 
| mierzenie koalicji, staje w ten sposób na re« 
| | |= gruncie rosyjskiej polityki narodowej. 
| Nie odrzuca on już bezwzględnie traktatu brze- 
| skiego, lecz szuka możliwości dokonania w nim 
d zmian przez zbliżenie się do Niemiec. 
W przeciwieństwie. do wciąż niezdecydo= 
teza polityki Kerenskiego, to przysięgającego 


„Milukow, 


na „pokój bez aneksji i bez kontrybucji”, to 


będzie z koalicją i razem z nią znosić złą i do- 


brą dolę, Milukow oświadczył stale: R edynie ` 
tylko. wiedy gotowi. jesteśmy walczyć o cele 


wojenne Francji i Anglji, jeśli żądać będziemy 


| dla Rosji wszystkiego, eo z rosyjskiego punktu 
| widzenia wydaje się pozytywnem. Jeżeli więc 


| znów oświadczającego, że Rosja współdziałać 
- Krajowey napadli konwój hiszpański i i wy- | 


Milukow mówi obecnie o polityce zbliżenia do ` 


| Niemiec, oznacza to, że, zdaniem jego, koali: 
cja w żadnym wypadku nie jest w stanie osią» 
gnąć ostatecznego zwycięstwa, naweł wiedy, 
gdyby Rosja ściągnęła na siebie część niemiec- 
kich sil. zbrojnych, ponosząc najcięższe ofiary, 


_ Biala japońska We Wiaùywostoko. 


Genewa, 11 lipca. 
| €elegram W. A. T.). 


| Paryskie wydanie „Heralda* donosi z To = 
kio: Eskadra japońska w sile 3 okrętów linjo 
wych i 5 krążowników wypłynęła do Włady. 
wostoku. da = 


+. 


Wi midtów. 


Amsterdam, 


11 lipca. 
| ALS Handelsbla s 


donosi z. Lon- 
| dynu pod datą 10 b. m., że powstał plan u- 


tworzenia po wojnie olbrzymiego awiązku 


| związków zawodowych, któryby urządził pra- 
| wdopodobnie biuro międzynarodowe, składa- 


jące się z przedstawicieli robotników Anglji, 


koalicji i państw neutralnych. 


| Liczba członków tego zwiazku wynosił : 
J by. około 9 miljonów. | 


"Na odbytem wczoraj Ww Izbie gmin pa 


dową kcnierencję związków 


zawodowych 
wszystkich państw koalicyjnych i nk 


neutralnych, 


nią. polityki związków aroma. na cząg 
| trwania wojny i po wojnię, 


a wwa o g 


Ameryki, kclonji angielskich, oraz krajów | 


>] niu delegatów zjazdu angielskich związków . 
| zawodowych, na. którym reprezentowanych 
| było 2% miljona robotników, postanowiono 

zwołać W jaknajszybszym czasie międzynaro: 


W ciągu. dnia. lakoaa, dzia- 


lalność b barawt, Slęwiająca się nad 
a ipee 


pówośnym » weckodsł s o Bel 


EMirnea. Z AE 
- > Powtórne: kali PE kt 


> nieprzyjaciel prowadził lasu Villers- 
Gotteres, wtłoczyły nasze stano- | - 
n na tèren navle 


wiska z poverptem 


z aks, sotoni ej 
rykańskich aeroplanów, 


aparatów w nasze r 
tę do. niewól.- 


_Bioruswy genoratkwat armia 


Or 
- Berlin. (Urzędowo). W 


wieczorem: 


<2 frontów palot 
do. -doniesienia s 


W Alban] i Fw: się na- | mnie przyrzeczeń odbywało gię normalnie, 


sze wojska w nowej linji obronnej. 


.Atakującą wo dolinie . D8vbli |; 


kompanję francuską odpatto. 


ie admiralicji -niśmieokiej. EAEE tistopada u. 1. 


wiedziałem panom wówczas: . 
'_ Stoją na stanowisku. odpowiedzi éd. 
sarskiej na notę pokojową papieża zd, Ł | 


Berlin, 11 Mpesa, 


A doi OBSZĄ: 
„Dzięki działalności 


terenie wkoło Anglji znowu 16,000 ton 


regestr. brutto piopesyjącielakiego tonażu. 


handlowego. 
s -Szef sztabu admiralicji. 


NE l 


Moskwa, 11 lipòa. 


mo i zaaresztowano morderców 
niemieckiego w Moskwie, .. 


że cionistów. 


i i liwa W Dorpacie, 


Kowno, 11 lipca. 


| „Baltycko-litowskie doniesienia” do- 
wikia się, że mie można liczyć na ot- 


warcie uniwersytetu dorpackiego jeszcze 
t$ 


Ww 1 oku, ale istnieje zamiar rozpo- 
CŽ 76 wrżeśniu tymczasowych wykła- 
dó pomocą niemieckich docentów, a 


mianowicie na filozoficznym, teologioz- 
nym i medycznym fakultecie. 


"Utworzenie fakultetu prawniosego 4 


napotyka Te nä k: midzrośoi, 


zsześciu ame- 
która chcią= 
ła zaatakować. _Koblencję, „wpadło 5 | 
268. Załogi 2 | 


$ Melia kwa- 
tera główna. MORO. dnia 11-go lipca 


ch nina eh | 
- = | tranej polityki trwam x mej. strony al 

> "W tem też nie zmieni się nie, | 
2 * kob yżaewia będą to stanowisko. | 


naszych łodzi 
podwodnych zatopiono na blókowanyrm. 


wanie morderców tr Mitacha 


A Przoraj: po południu wykryto 


ad sowjetów stłumił całkowi-- 
ówstanie lewych socjalrewolu- 


` penio, 11 ria 


w wysokości 155 mi 


charakter  ponfny: 


p zabrał „łoś | 


Moi anówiel” 0 O wypadkach - dni o- 


„s8tatnich zostali już panowie poinfóormo- | 
of waai pržoz wyjaśnienia wicokańolerża. 
SE 6 to powisdziałom sobie, żo panowie. 
| może mają życzenie, abym sam przed ni- | 


| mi się sjawił i jasno wyłożył wage. site- jak się z tego punktu widzenia przedsta- 


nówiskó w tych sprawach. 


Mol parówie! Zmiana w sekretarja- | 
oto stanu nie ernacza zmiany kursu poli= 
tycznego. Politykę państwa niemieckiego. 


prowadzi odpowiedzialnie jednak kanclerz 


„| Rzeszy, Sekretarz stanu w urzędzie spraw | 
| zewnętrznych prowadzi politykę zagrani- | 
|... | ezńą x polecenia, w porezumieniu. ina 
_-] odpowiedzialność kanclerza: Byłó to od 
początku zasadą. państwa niemieckiego. | 
Zasada powyższa istnieje i dzisiej W eae 
łaj swej sile. : 


Moi panowie! Pray moim skos 


sku polłitycznem, które wyłożyłem 29 li- 
parlamentu, 


stopada r. u. przed - 
tak. wa rac wowitętr 


lonum 
nej, jak i ZOWRQ- 
komide 


panowiel Ce się tyczy 


| polityk -węwnętrznej, 


s to wypełniłem eałkowicie dane wówczas | 
przyrzeczenia, e ile było to w mojej mo- 
<©y. Będą również popierał zasadę, aby 


l dalsze wykenanie uezynionych przeze- 


a ewentualne przeszkody usuwane. były. 


a całą pris wa ma. „ROBA panowie 
mr | 


Szet sztabu generalnego. A 


to stdokumentowałom - "moje ` ink ro. 
G 


sierpnia r. u. (łotowość zawarcia pokoju, 


która ożywia tą odpowiedź, ożywia rów- 
nież moje poglądy. Ale ta gotowość, jak 


to zresztą już wtedy zaznaczyłem, nie 
powinna upoważniać naszych wrogów do 


przeciągania wojny w. nieskończoność. 
Oośmy w międzyczasie przeżyli? Podozas, 
gåy o naszej PB, 


- gotowości do zawarcia honorowego 
| pokoju 


„nikt już od lat nie może wątpió, słyszo- | 
liśmy do ostatnich dni podburzające a 

an- 
Wilson pragnie wojny śż do naszego | 
a to, co powiedział niedawno 
Balfour, musi u. każdego przyzwoicie my- | 
ślącego człowieka wywołać rumieniec o- 
burzenia na twarzy, Mamy jednak. uczu- | 
cie do honora ojczyzny. Nie możemy | 
pozwolić, aby nas publicznie stale w ten | 
sposób lżono, jeżeli przytem po za temi 
| obelgami stoi cheć anióżozenia nas. 


wy nieprzyjacielskich polityków. 


zniszczenia, a 


Póki istnieje chęć zniszczenia, 


póty musimy wraz z naszym mężnym na- 
rodem wytrwać’ Jestem przekonany i wiem, | 


że w najszerszych kołach naszego narodu 


istnieje silna wola wytrwania póki egzy- 
stuje wola zniszczenia wśród. „naszych 
wrogów i wytrwamy, ufając w nasze woj-. 
ska, w nasze dowództwo naczelne i w. 
| nasz wspaniały naród, który tak udumie- 
wająco znosi ten ciężki czas, połen odma- 


laj | wiania sobie i ciągłych ofiar. 


Tindi, 11 liga 


A Blast Curzon oświadczył, że król i | 
królowa. belgijska PAPA: geroplunen 


ngijir. 
ro Routera. donosi poza: tem, że 


| ao. anęlji 


już się skończyła, mośna juź 


nią floty auziek 


| polityki | 


ady wizyta belgijskiej pary kró- 


owiedzieć, że wizyta w Bekooji. a 


"A wigo, moi PONY w kierunku 
nic się nie zmieni. 


I to muszę odrazu powiedzieć: jeże- 
li, mimo tyche wrogich oświadczeń wymie- 


| nionych polityków, pojawi się gdziekol- 
| wiekbądź poważny zamiar utorowania dro. 


gi do pokoju, tó nie bądziemy sią nape- 


pe BOE z RoT narstywnio, ale 


| = EJ ga. owsa 
; 0 goùt. n m. 45 postawił Bike 
> mie Egoy w komisji głównej - parlamentu i | 
| póddał pod artana wniosek w sprawie. 
- | owego : „kredyte 
5 ljardów. A 
F „Na. wstępie oéwiadosyi wicekanolora 
RZ Payer, że wywody. kanolerza Rzeszy: | 
| nósić będą w 6żęści - Ę 
| Już w poprzednich wypadkach, mimo po 
'stanowionej dyskrecji, 
| wychodziły w świat doniesienia, czyniące 
| zamieszania. Wobec tego życzy on sobie 
i na | dE Wszystko, cò kanclerz podkreśli, jako |, 
„| Słowa: 


pozycje. 


zdarzało się, 26 


pónfie, . rzecztwiście „traktowańo po” 
| było z dysktecją i nie - dostało mig ol, 
-F prasy, . 
Po krótkiej Gyskuśji nad porządkiem | 
RA dzientym zgodżiła słę komisja na wnioó-. 

a | sek pos. Erzbezgera, „aby sekretarza kons | 


— | trolowali d A 
| wali sprawozdania z mów pogataięh | powiedzieć, że nie jest to jedynie mój 


- „| własy pogląd; ale że pogląd ten podziela 
| wyraźnie naczelne dowództwo wójskowe, 
"gdyż i ono prowadzi wojne nie dla samej 
wojny; powiedziano mi tam, że jak tylko 


BA 
'nam przóz terażniejszość, Otóż na a 


"MA 


naszą jest—-stać na 
skoó-iitówskiego i jak najlojalniejsze prze- 
| prowadzenie go. 


w wielkiej kwaterze głównej, została osią- 


biorących udział czynników. 

i Mego powiedzieć, że pan Kiihlmann, 
„który Sam ua naradach tych nie był obe- | 
ony tesh soraw. zewnatzanych tobrózen= | 


oa w o takie: 
-wsne—keóńtuję s6rj0- -fraktówańe = pro- 


zjawia się ten, lub inny agent i mówi, 
że może tu 1 tam. wszeżąć dążenia poko- 


A jowe. 


| Powołśni praedstawiotlą wrogich 
mocarstw i w specjńlnó pełnómiosictwa 


| zaopatrzeni delegaci muszą dać do zrozu- 
| mienia, że możliwe są owe oczywi- 
> . najpiigw. a. j 


© rokówinia w ścistym kote; 


W każdym tazió tie odrzucimy jej. 


Daar „ndjpierw. „mówili W małym 
u, AM: 
Moge wa, ‘inol. panowie, również 


da sią sattważyć z przeciwnej strony pò- 
ważną ehad zawarcia pokoju, natychmiast 


powinniśmy wniknąć w propozycje. 


Interesuje - panów.. prawdopedebnie, 


wiają: niektóre zagadnienia, 
tych kwestji odbyły się 1i 2 lipea w wiel- 


kiej kwaterze główie sżozegółowe narady. 


pod peat woo ei GA Jogo. Cesarskiej 
Mości.  - 

-_ Oczywiście mogę tutaj podaó PARĄ 
nie ogólnikówo te uje wytyczne, tóre 


| tam ustanowiono; 


-Co się tyczy kwestji wschodniej, 


a 7 stoimy ra stanowisku pokoja brzesko- 


litewskiego i pragniemy by układ teñ był 
wykonywanym w- sensie zupełnie lojsl= 
nym. Taką:jest wola ułemieckiego rządu, . 


który jest w tym popierany przez nacżej- | 


ne dowództwo. wojskowe. 
„Trudności dotrzymania pokoju Prze- 
dym, % jsk panowie wi- 


niepewnó. Jestesmy skłonni wiórzyć w“ 
lojalność obecnego rządu wobec nas. Głó- 


Oszywiście nie wystaróza jóżofi | x 


lv. Kühlmanna, wskósająe przy tym, 


y $ 
 pólitycztej. Kanclers - 
tem: 
A Świadówoniu pólityczńem, jego żręózności 
ji obyeia' przy. rokowaniach, Aańwisko, 

br d awa OE | 
ale politycy; którzy dotychozas mówil, | oe 3 | 
"nie powiedzieli nic:o takiej możliwości, z 
Jeżeli taka ewentwalność się pojawi, | 
| to natychmiast. zgodzimy sie na Jig. 


| ożyniąc ` w tej kwi 
nia Nasłągiie 


. brn wt tam przes pana w nab 
| ga, który był podporą 
>| w Brześćiu Litewskim i B 
| punktem. widzenia. całkowicie się zgadzał = 
a OWO waczel ne również pogląd 
ten podcielało. > 


od ana ve Ktilmanna — 


kareszóie) z tym 


Rawiązująe dw tego 1 kanclers. * Beosty 
pne. de 


tji poufne okvire 
Fer + l "BR 6 powo- 


dabli, które dep do cią ać 


6sobistej, a i 
tzeszy m wił po- 
6 żaletach Y. Kohimańha, jego do- 


sżło ta-o powody 


„następcy Vi Klihimanna - 


jest panom znano. Przed wójną pan *. - 
Hintzó, który. jest doskonałym znawcą 


: stosunków rosyjskich, pracówał w ambas 
gadżie naszej w Petersburew 1 w tym cha- 
|rakłerzó odbył liszne podróże po Rosji. 
„Jest-on zśtem dobrze obzńajmiony ze stó 
"sankami i ludźmi w Rosji, eo w obecnem | 
położenia ma duże znaczenie, Ale jedna- 
kže qozżumie' stę samo przez mię, Że ja 
„mojej kontrasygnaty bądź podpisu pod 


noriinację pana v. rapid palto a „e 


dy jedynie, gdy będzie on | 
Roma. politykę moją, a nie swoją. 


"W. tym względzie mam już żapewnie- 


o | nia. pana yY. Hintzego — nie mianowanego 
| 'jeszoze—które stanowia dla mnie zupół- 


ną rąkójmię, Politykę ja tworzą, —kierie 


-nòk w _ polityse nadaje ódpówiedzialny . 
“kanclerz Rzeszy. 
"Spraw. sagranicznych może prowadzić je- 
dynie moją politykę. Zasadami temi jesż 


Sekrotarz stanu do 


| przepojony i brany w rachubą, choć joss- 
| ze nie mianowany sekretarz. stanu. © | 


| sko-liteaitiogo mie ek mis pochodząz po- | 
- |legsją om za 

| dźą, ntóstnki w Rosji są jesczez bardzo | | 
„wał, "że partja jego nie widzi zmianyjkie- 
rinki: „polityki w obsadzeniu orsodü dis 
|wnie zaś pragniemy ufać w lojalność 


przedstawiciela rządu rosyjskiego w Ber-. 


linie. . 
strzeżeń przyjąć, iż. obecny rząd rosyjski. 
posiada również i władzę, która byłaby 


wstanie wszędzie „pleprów ść to to- 
| jatte zapowiedzi, 


"W żadnym ranie nie ohoemy obecto- 
"raądowi ro skłemu orni jakich- 
kolwiek trudności,  Błoimy lko na los 


jsinym gruncie pokoju. Bra suki-lte wskie- 


go i szynimy wszystko, so jest w naszej 


| mocy, by jak najlojałniej go. przepro- 
AE 


wadzi 

„Ale przy obecnych stósnniach w Bo- 
sji istnieją tam nieprzerwane zamieszanie, | 
nieprżerwańe napady tej, lub innej mie- 
lićstej gripy wojsk. Powtarzam: zasadą . 
grancie pokoju brze- 


Chcemy x obecnym rzą- 
dem rosyjskim lojalnie się porozumieć. 


"Wy wszyscy, panowie, znajdujecie sią pod 
| wrażeniem straszliwego przestępstwa w 
| Moskwie, zamachu, który został dokona- 


ny przeciwko osobie - tamtejszego posła 
nasżego. , 
Czyn ten jest najokropniejszym po- 


spełniony z poduszczenia koalicji, aby 
nas pchnąć do wojny z obecnym rządem. 
Jast to rzecz, której. jak 7 pra- 
gniemy uniknąć. 


- Nie chcemy Howe): voir z Rosją. 
Obecny rząd rosyjski pragnie poko- 


popieramy. go Z. drugiej jednak strony 
jest również prawdą, że w państwie ro- 


Oznajmiam: chcemy z obecnym rzą: 
dem rosyjskim lojalnie porozumieć się 


„i nie przedsiębrać nie takiego, co mogło- 


by rządowi rosyjskiemu: w. obecnej jego 
sytuacji zaszkodzić, Jednakże musimy mieć 


„otwarte oczy i uszy, byśmy nie byli za- 


skoczeni nagłą przemianą „tamtejszych 
stosunków, Nie. wdajemy sią z żadnym 
przeciwnym prądem politycznym, ale do- 


brze- badamy w jakim kierunku dążą na- 
stroje w Rosji. 
-= {re przyjmuję, stanowisko, co do którego 


Oto jest stanowisko, któ- 
i podezas narad, odbytych w dn, 2 lipca 


gnięża calkowita jednomyślność wszystkich ; 


„Mle. my nie. możemy tak boz za-. 


| hańbieniem praw międzynarodowych. — 
"Wszystko wskazuje na to, iż został on 


| jn 1 potrzebuje go. A my w dążeniu tem | 


| syjskim krzyżują się bardzo sprzeczne | 
prądy polityczne. - | 


$ 
| 
| 


„do niepokoju. . Kurs, za k 


kszość IGR 
i ARÓWNN: | 


> „wymizeń kenelerza. | x ud | 
eż 


mniejszó = zadowolenie 


 głe się Wy 


Panowie! Uważam, iż niema powoda 
ÓW BO 


zeszłym powiedziała się znaczna wię- 
R ah będzie padal 


kasę.” 


WRA | eey 


«Przeds mókocnto- 


Spraw - Fagranioznyci „ presos pans. vor | 


| Hintze.. 


Posol Sóhołdemasn böe wyraza 
Paa 
mówców. dJedńak krytyka jego nie osiy 
goeta: EK, Stopnia ostrości, aby mò- 

dawać Ta rj vie 
kszość, socjalistów | 


i na pray- 
gnańie- dziszych kredytów atom Bert- 


lng-Payor. | 
Pe wynurzeńiach. kr. Wes 


łożonó- posiedzenie do ARA ð oz. 4 > 
przęd R | 


Po, nowie e. Hërtlinga. 
- Berlin, a tipoa. 
z ka paflaniorńtiwijjsh donoszą de 


_„Vossische Zełtung”: 


Wobec oświadczeń posła Ścheide- 
manna w komisji głównej parlamentu nie 
ulega już wątpliwości; że wiekszość pr- 
lamentarna pozostanie. 

Socjaliści kierunku. Scheidemanna 
postanowią, dzisiaj wieczorem zatwier- 
dzić TAT wojenne z pewnemi zastrze- 
żeniami.- 

- Co. się tyczy więckieloiza v. Paye- 
ra, to zdaje się możemy oświadczyć, że > 
jego. pertraktacje z przewidywanym na- 
stępeą Y. Kiihlmanna, v, Hintzem, dały 
zupełnie zadawalniające rezultaty, które 
pozwalają sądzić, 46 wspólnej „owocnej 


| pracy nie stoi nie na przeszkodzie. 


W. każdym razie krysy: GB nie 
istnieje. | 


Rokowania tk nlandzkie, 
« Sztokholm, 11. lipca. | 


eit finlandzki zaproponował rzą- 
dowi rosyjskiemu za pośrednictwem Nie- 
miec, aby. bezpośrednio rozpocząć roko- 
wania pokojowe w Rewlu, 

Rząd SFOR przyjął, te propozycję 


WE > Sawi NKÓW. R: 
Hamburg, 10 lipca. 


Do „Hamburger Fremdenblatt* do- 
noszą z Kijowa. 

Socjalretw oluejonista Sawinkow przy- 
był tu celem nawiązania kontaktu z in- 
nemi partjami bee 


Na uliczch i Warszawy o coraz więcej wyso- 


Eich czapek angielskich z. białym orzełkiem, 


coraz więcej mundurów brunatnych z kata- 
mi grebrnemi szarży oficerskiej. Coraz więcej 
na ulicach stołecznej Warszawy polskich woj- 
skowych, co przyjechali ze Wschodu. . 5 m. 

Twarze przeważnie młode, ogorzałe, ruchy 
elastyczne. A w oczach, miast radości, błysz- 
czy ból, niepokój, . niepewność... 

Oto są w Ojczyźnie! Oto są nareszcie w 
tej ukochanej Polsce, do której tęsknili po- 
przez kordony stalowe, <do której wyciąga 
dłonie z onej ziemi cudzej, kędy ich zagnała 
przemoc obca, służba przymusowa. wrogowi 
odwiecznemu, — łojalność względem państwa 

gnębicieli! 

- Rzucił ich los okrutny w obce środowi- 
sko. Kazał walczyć ramię przy ramieniu z ty- 
mi, co Polsce zaprzeczali wszelkich praw wol- 
ności i niepodległości. Kazał współdziałać z 
tymi, co a Polski pragnęli uczynić dziką Mosco- 
vię, a kraj cały załeli trującem hasłem swoich 
mowników; plewał' i niczewo! 

Powrócili wreszcie. 

Takie : refleksje owioną tu ich wW Kraju? Czy 
mlegną atmosferze bezczynu; płonnego na cud 
jakić wyczekiwania, — czy raczej, doświad- 
czeniem lat trzech wsparci, zechcą swej krwi 
gorącej tętna przelać w bezduszność ulicznej 
opinii? 

Czy mie zrozumieją, jak kruche, jak na 
niczem oparte były te wszystkie miraże, które 
im tam, w Petersburgu czy na frontach, sta- 


wieli przed oczyma wysłańcy i agitatórzy Pol-- 


skiej Rady Zjędnoczenia Międzypartyjnego? 
Czy nie zrozumieją, że dopiero na własnej zie- 
mi mogą stać się istotną siłą narodową, że 
dopiero pod własnym prawowitym Rządem 
mogą rozwijać swoje talenty wojskowe, swe 
pragnienia czynu, swój hart ducha? Że nie 
z fikcyjnymi sprzymierzeńcami z za mórz, lecz 
iw sojuszu z realną mocą sąsiadów, co niepo- 
dległość Polski i państwowej uroczyście uznali, 
mogą dziś ową tworzącą się wolność i niepo- 
dległość — utrwalać, umacniać, DOZSZETZAĆ, TOZ- 
promieniać? 

Któż inny ma prawo torować drogę o: 


szłemu Królowi Polski, by zasiadł na tronie 
mocnym, zbrojnymi hufcami otoczonym, spra-. | 


wiedliwość społeczną gwarantującym, . „SZCZĘ- 


ście ii pomyślność całego narodu zapewniają- 


cym — jeśli nie Wy, Wojskowi Polacy? 

Niech więc, miast niepewności i bólu, za- 
błyśnie w Waszych źrenicach ta wielka wiara, 
żeście Ojczyźnie niezbędni, że służbie Jej ma 
cie poświęcić swe siły! 


Nie dla „neutralności“ wszakże, lecz dla 


walki wezwie Was Rząd polski pod. broń. 
To kardynalny warunek każdej armji. I jeśli 
Wam w Bobrujsku mówiono : inaczej to popel- 
miono omyłkę. Jeśli Wam kumsztowne jakieś 
snuto kombinacje, jeśli wo polityczne ' mota- 
: po Was pajęcze, w których zamrzeć musi duch 
pne rycerza i Ojczyzny, obrońcy, — 
to popełniono zbrodnię. 

Armja m u si spełniać rozkazy swego Rzą- 
dy i musi politykę prawowitego Rządu pol- 
ki popierać. - 

A. wszakże w orśdzin Rady Regenecyjnej 
odczytanem na uroczystem otwarciu Rady Sta- 
nu, powiedziano wyraźnie, że odbudowanie 
niepodległego bytu Polski opiera się na akcie 
5 listopada i że realizacja niepodległości pań- 
stwowej Polski, — - „postępując w ścisłem po- 
rozumieniu z obu mocarstwami centralnemi, 
znajdzie wyar w Pui z niemi układzie“. 


WITOLD LEONHARD., 


| A, tak, 


Ciężko stapając wśród nocy, wszedł w o- 


kop oddział saperów. Obarczeni łopatami i i ki- 
_ lofami żołnierze nachylali się nad ziemią ta- 
jemniczą i niemą i zaczęli pracę. Chrapanie 
śpiących wokoło wtórowało głuchym uderze- 
niom kilofów w wilgotną ziemię. Saperzy ko- 
pali podkop w strónę wroga, by założyć miny, 
które na wypadek ataku miano wysadzić, 
| _ Zręczni saperzy - podkopywali tunel pod 
same pozycje nieprzyjacielskie. Zdarzało się, 
że pod ziemią spotykały się tunele z przeciwe 
nych stron prowadzone. Przychodziło do starć. 
W ciemnościach podziemnych nieraz zabijał 
swój — swego. ` 

Noc była zimna. j s 

Zmęczeni żołnierze esena marząc o 
éwicie. Wtedy kończyli pracę; wracali na tyly, 
by nocą znowu powrócić i ryć ziemię. 

© Tym razem byli wszyscy zadowoleni — 
panował spokój, jakby nie na wojnie. - 

Noc minęła, nieżakłócona nawet szelestem 
traw, przez wiatr poruszanych. Od czasu do 
czasu pryskało łamane ściernisko pod cięża- 
em wleczonych przez grabarzy zwłok, ©6 noc 
mej nie przerywało zadumy. Ze świtem prze- 
łeciało kilka ptaków nad pobojowiskiem, za- 
świergotało i znikło za pagórkami. Żołnierz 
po żołnierzu począł się budzić, pokryty rosą 
poranną i przecierać oczy ze snu radośnie. Wy- 
|  poczęci ludzie śmiali się, niewiadomo z cze- 

"go. Prostowali wypoczęte ramiona. Zacha. 
da i mepczwająco patrzyli ©. Sirona wroga. 


„ae 


 tyczno-spałecznemi. 


To już nię po A zwolennicy ta. 


kiej czy owakiej „orjentacji”, to nie opinja tyl- 


> BREE: 12 Upea 18 1918 se 


WY W szkolnictwie araire. przes | „00 „erioa 


polska, mimo najbardziej surowego. nadzoru . poli- 


ko stronnictw, „lewicy“, czy „prawicy“, jak ło 


bywało na emigracji "wschodniej. To prokla- | 
ajwyższa Władza Polska, Tego żąda. | 
mue N | cyjny, centralizujący działalność władz. wszelkich, 


Rząd polski. 


Obowiązkiem jest - żołnierzy. — , posłuch: 
dla swej. "Władzy. narodowej. Na karnych bo- 
wiem zastępach rycerskich powania, Polska 


De wo 
„Siara. 


mił 1 Imesta 1 nautz. ru 


Rady Stanu projektem „Ustawy o ustroju admin. 
Król. Pol“, Zrzeszenie mauczycielstwa polskich 


szkół początkowych przesłało poniższy aksa 


ma ręce ministra W. R. i 0. P. e 
Memorjał ten brzmi: | > PORODOWA 


We wniesionym przez Rząd polski. do Rady 


Stanu projekcie „Ustawy o ustroju „administracyj- 


uym Królestwa Polskiego“ paragrafy 6, 8 (tt. a, 
'e, 1) 9, 13 (lit. c) i 24 (it. a id) przewidują od- 


danie władz i urzędów szkolnych pod bezpośredni 
zarząd władz wojewódzkich i powiatowych i tem 
samem wciągnięcie Pim W. Ta Pa? 
politycznych. 


- Ministerjum oświecenia. pabilis winno 
. być instytucją fachowa, obdarzoną zupełnemi kom- 


petencjami zarówno w zakresie działalności nau- 
kowo-pedagogicznej, jak i administracyjnej, gdyż 
tylko wtedy będzie mogło skutecznie służyć swym 
wielkim celom, niezamąconym ESR poli- 


Szerókie kompetencje, 
władzom politycznym, napełniają nas obawa, ża w 
szkolnictwie mogą powstać władze podwójne: fa- 
chowo i niefachowe, które prędzej czy później wy- 
wołać muszą tarcia. 


l Przenoszenie na nasz grunt tych wzorów ob- 


cych jest tembardziej niewskazane, że nie odpo- 
wiadają one duchowi tradycji Narodu Polskiego 
który pierwszy w Europie stwonzył- instytucję fae 


chowa, łączącą szkoły wszelkich typów w- jedną 


pod. względem KA. całość m Akade- 


mjg na czele. 


- Pozatem i sama pała ć wyrowadza do sity 


zaczyn polityczny. | 
$.8 (lt a) i $ 24 (lit. a). które brzmią: „i 
zakresu działań wojewody (czy starosty) należy: 


"nadzór mad działalnością władz i urzędów w ©a- 


łem - województwie (lub starostwie), za wyjątkiem 


Władz i urzędów wojskowych, skarbowych i sądo- 
wych, oraz nadawnie działalności: ich ogólnego kie- 
Tunku, zgodnego ze wskazówkami. rządu”, prowa= 
„dzą do tego, że nieumiknioną będzie rzeczą nada- 
wanie szkołe kierunku po myśli tego 'stronnictwa 
politycznego, które Ww danej chwili znajduje się 3 


steru rządu. 

"$8(itŁei b, oraz g 24 (It. a), wliżzające: do 
zakresu działań wojewody (ub starosty) składanie 
ministrom wniosków i mianowanie, posuwanie w 
służbie, magradzanie, urlopowanie, uwalnianie, e- 
merytowanie, lub zarządzanie przeciw urzędnikom 
śledztw. i- dochodzeń, oraz bezpośrednie zawiesza- 


mie w czynnościach lub karanie dystypliname w. 
granicach przepisów pragmatyki służbowej urzęd- 
udków państwowych i komunalnych, a więc i nau- |. 
~- uzależniają nauczycielstwo od władz po-- 
Reza „które nie omieszkają że swe- 

go stanowiska korzystać czy to w. celu oparcia. się. 


czycieli — 


kót patton. : 


| W związku z wnieslonym przez Rząd polski do 


jakie projekt nadaje: 


ać uatczycielstwie podczas wyborów do sejmu lub 


sejmików, . czego smutnym „przykładem były i są 


stosunki w Galicji. 


Stronnictwa opozycyjne dokładać deai | 
bedą wówczas wszelkich starań, żeby i i s» ser ] 


Creme byty trudy, alal ich, wobec 


prześnionych chwil? — Niczem. 


Niejeden przecież Śnił o tem, co kochał, — 
widział we śnie to wszystko, za czem tęsknił, 


nawet pieścił swe dzieci, inny kochankę. 

| — Jak cudny jest sen — myśleli ludzie, 
ale o tem nie mówili do siebie — chowali taje- 
mnicę. 


sz0no-w.cebrach wodę do mycia. 


Po przespanej nocy wdziewano najlepsze stro- 
je na siebie, jak na uroczyste gody. Sprząta- 
no okop, oczyszczano z błota, które oblepiało 
ciężkie obuwie, podkute pódkowami, sjak ko- 
pyta końskie. Radując się, wieksza część żoł- 
nierzy zapomniała o wojnie. 

Natura ludzka umie cierpieć.. ze smie- 
chem: zapomina o bólu — a żale, które ranią ; 
mózg, zmieniają się w najmilszą pieszczotę. 

Koło południa padło kilka pojedyńczych 
strzałów. 

'Rozdawano wlaśnie obiad z kuchen polo- 
wych, które tym razem pod same okopy, nie- 
ostrzeliwane, mogły podjechać, 


„Jedna. myśl przebiegła przez mózgi ludz- : 


kie: — Znowu... 
-Wojska żachnęły się odr ihoa 
- Oniemialy mówiące, roześmiane twarze. 
Ręce wzniesione do. ust z jadłem, opadły. 
„Rozkazy ostro rozebrzmiały. „Kuchnie po- ` 
„dowe ei koiami © osie i odjechały W 
- pośpiechu. 


Poranek był ponury. Mgły rozwlekły swe 
płaszcze i leniwie kołysały nimi nad głowa- 
mi rozbawionych żołnierzy. Po rowach roznó- 
Prawie na- 
dzy, kształtni bohaterowie rzeźwili swe krępe, 
żyłaste mięśnie. Zimna woda spływała po ich 
ciałach, jak sznury pereł, opuszczonych leniwą 
ręką kobiecą. Jak świąteczne chorągwie, po- 
wiewały w ogorzałych rękach białe koszule. - 


E E z ; , SD E E Ae ZA OOO a 
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| 
| 
ja 
| 


_ cyjnego, 


denia. 
głowy przed śmiercią i — czekali... 


ko uderzał trzcinką w stól. 
Nagle — zaterkotał karabin: maszynowy 


«e się w wojsko, biegając koło płotów, wo- 


"mil. 
-cal ostre kule, by ranić. głowy, oe nieo- 


-ściej — coraz gęściej — aż wreszcie. odgłosy 


W glębokim przekonaniu, że ustrój adminjstra- 


a więc i szkolnych, w rękach władz połityczno-po- 


„licyjnych, stanie się czynnikiem rozkładowym w 


pracy szkolnej i fatalnie odbije się na dorobku kul- 
turalno-oświatowym całego społeczeństwa ośmiela- 


my się w imieniu całego Zrzeszonego nauczyciel 
stwa zwrócić się do J. E. P. Ministra wyznań reli- 


gijnych i oświecenia publicznego z usilną prośbą 
o poczynienie jaknajenergiczniejszych | kroków. w 


celu niedopuszczenia do tego, aby sżkolnictwo We 


szło w zakres kompetencji ministerjum spraw we- 


wnętrznych i o zupełne oddzielenie go od władz 


poł tycznych narówni z Tosen sidowmiotwem i 


skarbem. 


Ze swojej strony wyrażamy fówiość, £ że na wy- 


-padek przyjęcia przez Radę Stanu tego projektu 
bez zasadniczych poprawek opinja całego nanczy- 


cielstwa i tej części społeczeństwa, dla której spra- 
wa oświaty i kultury narodu obojętną nie jest, 
nigdy z nowym ustrojem się nie pogodzi, przeciw- 
mie, będzie bodźcem do podjęcia pracy w celu o- 
brony szkoły polskiej przed wpływami polityczite- 


t ; 


Jim wig ala. 


Odese — gdyby byla- mniejszą — możnaby . 


. trafnie scharakteryzować mianem „Nizzy. Wscho- 


du“, a z japońska „miastem kwitnących. akacyj“. 

Czyste, szerokie ulice tego „obecnie. już miljonow er 
go miasta, pełnego gmachów i domów stylowych, 
obsadzone są kwiinącemi w tym czasie akacjami. 


ganckiej publiczności, - 


podmalowane. 
Środkiem ulic. a auta i: liczne dorożki: na 
gumach, a konie są słynne kłusaki, dobrze podpa- 


sione: Werandy kawiarń z mużyką, jak francuskie - 


„Brasseries“, dają nam przy wyżej wspomnianym 


silnym ruchu ulicznym, jak np. przy ul. Ekateryń- 


skiej, prowadzącej do portu, złudzenie. paryskich 


bulwarów. Krąży po ulicach mnóstwo b. rosyjskich. 
. oficerów, z orderami i w middurach, teo bor bro- 


nii epoletów. l Eo 


mach szturmowych. : 


le, mających w świecie dobrą markę odeskich mil- 


Jonerów, stoją w części puste. W kilku z nich miesz- 
cza się austrjackie szpitale w głębiach wspania- 


łych parków, a z widokiem na morze. Od niedaw- 


ny. w mich dość wysokie. - 


stoją tam jednak jeszcze w znacznej części puste. - 


szkała prze proletarjat, to rzekome gniazdo bolsze- 


wików, na które posępnie poctają z góry mad 
-portem paszcze armat ustawionych „ 
<zujiych d dniem i i nocą. , 


l sub Jove“, 


K PASE PPE PN 


ków przed sklepam z chlebem. Co prawda, przy 


žolnierze ł krócząć leniwie, rozer się na 
swe stanowiska, by czekać, walczyć, zwyciężać 
lub ginąć. Białe koszule zdobiły odświętnie 
ich silne piersi, przepełnione znów: smutkiem. 
Z twarzy pierzchał zbłądzony wyraz zadowo- 


Rozstawieni wzdłuż szkarpy,. chytili 


Strzały padały pojedyńczo. | 
— Na kogo? Nikt nie pytał. 


ległości czyniło to wrażenie, jakby ktoś pręd- 


złowrogo — zdawało się, jakby dzieci, bawia- 
dziły. po nich lancami i drewnianemi. szabla- 


"Cóż | za. Sadzenie. . 
prawdziwy karabin : maszynowy, który WYTZU- 


patrznie sterczały z ziemi. 
- Strzelano już bez przerwy, — coraz ge- 


Pociski przelatywały nad ziemią, 'sycząc i 


„brzęcząc, jak roje jadowitych much, o 


mione padliną. 
-Od strony nieprzyjaciela wydatł się płacz. 
snela jakaś tajemnicza siła. — Zawył. 


| chnienia piądziły. w obłokach. sudego dymu. 
Wszystko opodal, uniestone siłą: przeogrom- 


dołu dobyla się skarga. dlaczego?... 
olnierze nie bali się śmierci; raczej na 


stanie się terenem walk partyjnych o 
"wpływy na dusza młodocianych pokoleń. . 


Przepełnia je od rana do zmroku wesoły tłum ele- 
"kobiety piękne i strojne, 
często zwyczajem wschodnim Supama Re potrzeby 


Od czasu do czai dźwięk trąbki o: znanej nai. 
dji „wojsko idzie banda gra”... zwraca. uwagę. na 
dziarsko maszerujące austrjackie gadziały w hel- 


Ciagnacy się kilometrami iwar franciski“ * 
nad morzem, obecnie mniej ożywiony; a cudne wil- 


ma kursują już znowu tramwaje, wygodne, lecz ce-- 


© Kąpieli morskich tutejsi iato. używają, Gdyż. 
woda istotnie w Morzu Czarnem dość chłodna aż do 
-lipca, ich odstrasza. Na ogół plaża, ani niebo, ani 
kolor wody ni też. zawartość soli nie równa Adrja- 
tyckim wybrzeżom Quarnera, ani też Lido i „naso- 
tié się“ można dobrze dopiero ma pobliskim Lima- 
nie, dokąd jazda koleją trwa pół godziny. Liczne 
„dacze” czyli wille, dalej kioski restauracyjne i. tp. 


Dzielnica iabryczna Odesy, Penasyp, zamie- 


a . 


"To tu. — fo sam rwały ziemię. kule. Z od- 


"Tym razem i był to 


Powietrze zaświszczało. Z mieba biegły jęki 
na ziemię coraz boleśniejsze. Okopem wstrzą- 
gra- 
„nat, — Pękł, — Krótki huk — i długie west- 


na w górę, spadło poszarpanę. Z: WYTWADEGO: 


wa czekali. Byli. tacy, którzy awek zę: moe. 


mem zjawiskiem w historji ludzkości; 
< miast wcale nie dotrzymał mu kroku w postę 
pie rozwój intelektualny, tkwiąc bez zmiany 
żadnej w formach, nabytych przed wiekami. 


znacznej mierze ułatwiła Japonji 
względną i planowo prowadzoną walkę z Chi- 


| ga się jej doczekać, sami... Padł 3 
ci — czwarty. granat w okopy, Byli tacy, któ- 


„tylko przed potęgą chwili, 
„przestaje myśleć, 


powietrzu. 
strzałów zlały się Ww jeden przeciągły, ZAWO R 
„dzący lament. i bym 
‘mi żolnierze czekali rozkazu, by stanąć do- 


„drutu, 


Tanni ułlcach. A widzieć - zystawy m2. 
EA delikatesami, w. których dostać. można czego du- e 

"sza zapragnie — a wigo. „białe strucelki, asta wy- 
_śmienite, . szynki, owśce, konserwy i t- P ale ; ce 


ny ogromne, Oto biała bułka (strucelka) dawniej 5 
kop., dzisiaj 6 mk., jajo 70 ten. Masło, mięso droi | 
-ezo niż u nas, mąka 5 — 8 mk. za ki ogram.- Her 


bata kg. 110 mk., kawa 60 do 70. mk.-Kawa'z mle 


kiem 3 mk. ciastko jedno 2 mk. porcja lodów 6—7 | 
mk. Flaszka piwa od 2 mk. do 5 mk, zależnie od 


lokalu, a piwo zwie się tutaj po wojennemu „słodo-. 


wyj napitok” Wina stołowe od 12 mk. obutelka, | T 


szampańskie kilkadziesiąt, a francuski sza pa 
kilkaset marek za flaszkę. Jabłuszko maleńkie 5o 


mk, herbata czysta w kawiarni 1 mk, 50 feny limo — 
{| niadka 2 mk. 40 fen. Cygaro niemieckie liche 1 - 


mk, 30 fen., papierosy „Salve“, których pudelko o 
20 sztukach kosztowało 25 kop, obecnie 8 mk. 


Zjeść kolację w porządnej restauracji to mało 80 
"marek obiadek to mało 50. Ryby łowią się tylko 


bardzo małe, t. zw. byczki i są zresztą, tu — nad 
morzem drogie. Do portu zawija codziennie: parę 0- 


krętów z Chersonu, z Braiły i t. p4 ale te chętniej 
„by brały, aniżeli dostarczały. 


W mieście krążą legendy o wałęsających s się na 


_ morzu bolszewickich okrętach oraz o zbliżających 
'się od strony Batumu Anglikach, a wszystko to 


wpływa źle na kurs. papierowych pieniędzy, gdyż 


innych tu wcale niema. 


-Oto jak się żyje dziś. nad siermemi falami „Mo 


| rza osiowy 


aih smiegów. 


Zawarty właśnie układ chińsko-japoński 


„oznacza zupełne poddanie Chin pod przewa- 
: gẹ Japonji we wszystkich dziedzinach, a. więc 
„także i w dziedzinie wychowawczej, syna 


stępstwie czego uważać można działalność mi. 
syj chrześcijańskich w. Chinach, za pogrzeba- 
mą, a pracę kulturalną, rozpoczętą tam jeszcze 
Z początkiem XVI wieku, za zupełnie prawie 


iszczoną. 
Kulturalny rozwój Chin jest nadzwyczaj. 
"nader 


Ta właśnie duchowa nieudolność w bardzo 
jej ber 


mami, Nie przebierała też Japonja w środkach, 
któreby jej tę walkę ułatwić mogły, posługu 


„jąc się każdym, prowadzącym do wytkmiętego 
celu. Tak naprzykład w połowie drogi mię 
| dzy Szanghajem a arsenałem w Kyang-Kang, 


leży mała, brudna wioska, Tuen-Quen, wśród 


"której kilkudziesięciu na pół rozwalonych do- 
mów, miłe bamdzo wrażenie wywołuje okaza- 
ły budynek, otoczony wysokim murem. Jest 
-$o szkoła japońska, założona bezpośrednio po 
ukończeniu wojny chińsko-japońskiej (1894 — 
_8). Oficjalmym celem szkoły jest nauka mło. 
: dych studentów japońskich języka chińskie- 
go, natomiast istotnem zadaniem jej od chwi- 
i założenia było przygotowanie całej bryga- 
dy odpowiednio wyszkolonych szpiegów, któ- 
rzy jeżdżąc po Chinach, składali odpowiednie 


relacje centrali w Tokjo. Głównie szło tutaj a 


„systematyczne informacje z zakresu polityki, 


gospodarstwa krajowego, handlu i przemysłu. 


-Celem ukrycia istotnego zadania szkoły, pO- 


siada to jedyne w swym rodzaju seminarjum 
specjalny program, „według którego mowę 
chińską i jej różne djalekty najlepiej poznać 
można przez podróże naukowe po Chinach. 
Niemi też kończył się każdy kurs nauki. 


. Sceptycznego obserwatora , szkoły uderza 


l fakt, iż wszyscy uczniowie — wbrew ZWYCZAĄ” 
„jom japońskim — wcale mie mają krótko strzy- 
„AOL. wlosów, lecz a Angie. loki, Cel. 


"2a s Ai 
rzy w wielkim przestrachu tracili zmysły, 


Śpiewali, tańczyli i mówili o rzeczach niezro- 
"zumiałych — jak zwykle ludzie, którzy mie- 


spodzianie zbliżyli się do szczęścia... Si 
 Szrapnele pękały, siekąo ziemię ołowiem 


tak gęsto, jak deszcz jesienny, I = to nie 
„zdziwiło. nikogo. 


— Będzie atak zawołano krótko: COUEN, 
Żolnierze biegali po rowach, by kryć si 

w ziemię. Huk przechodził w huragan jẹ- 

ków. Nawet najodw ażniejszych oblał zdany 
pot. Lecz nie ze strachu przed utratą. życia, 
w której człowiek. 
kiedy nie Poza. 2 
prócz bólu, gdy pada „raniony, o sm 
Będzie atak — mówiono. A 
Naprzód wysunięte straże, Doea. tele. 


donicznie z linją bojową, patrzały kiedy się 
wrogi poruszą. Pociski pękały zabijając stra- 


że, a druty telefoniczne śmigały, jak baty, w 


"W. rowie nastal spokój. Ranni jęczeli sła- 
z wyczerpania głosem. Pochowani w zie-* 


walki. -Weiśnięci w ciasne jamy, oczyma wle- 
pionemi w ziemię przyglądali się robaczkom 
najmniejszym, jak spokojnie wykonywały swe 


przedsięwzięcia, nie wiedziały nawet o Woje- 
<nie. Wchodziły w małe otwory i. wychodziły, 


Z powrotem. — Żołnierze zastanawiali się. 
nad życiem. Ich smutne myśli pełzały po ścia- 
nach okopu, —- załaglły w doły wyrwane i 
wlokły się dalej, Przechodziły przeszkody z 

— szły po trupach na pobojowisko i 
spotykały się wzajem i objęły O TAWIOWĄ zie- 
mię jednym wielkim smutkiem. SBE e 


| maż żę 


głoski. fe są uzasadnione. 


-zbliżyli się do Koła polskiego, celem urucho- | kaukaski, sprawa się odwiekła i później zo- 


noga ie jeździć i 
obserwacje. Jeżeli się 


: wartóść podobnego instyt 
stwa 2. jego RIÓW. polit neas 


Glossy. 


„Ba marginesie Rady Stanu. | 
Byt moment bardzo gorący w parlamen- 4 


tie wiedeńskim. W gmachu obradował kon- 
= went senjorów, rozpaczliwie usiłując nawiązać 
~nt jakiegoś: porozumienia między stronnie- 
T e czesny pre~ ` 
© <zydent ministrów hr. Bienerth na audjenoji | 
_ u cesarza w. Schónbrunnie. Było denerwujące | 
nach, „wrócił. iWówe |. 


równocześnie zaś bawił 6% 


sA w. Wres cie : 


gj arzy: Also, 
Eiscelen, wer geht? Na to Bienerth: Leider 
- das Parlament! 
I Bienerth został, a 


poszedł. 


-Stanu odbywało się głosowanie nad exposé 


. sządu. Denerwujący moment. Wówczas zapyta- 
„ mo bawiącego na galerji dziennikarskiej pana | 


BK, czy rząd już idzie? Pan B. K. oświad. 
"k „Jeszcze niels 

ie FE a został, 2 
s a > ss | 


Rada Stanu jest jedną z najbardziej plod- 


3 "ych instyżucyj parlamentarnych w Europie, 


_. Powstaje w miej wprawdzie nie wiele u- 
| staw, rodzi się jednak w jej łonie codzień. 


— kpzmajmaiej jeden nowy klub, 


P. talie miał bardzo plentis moire ża 


inauguracyjiem posiedzeniu Rady Stanu, Do- 
„godzić chciał w. niej i Aryjczykom i Semitom. 
Dla ortodoksów jednak była ona zamało pie- 
*przna. Gdyby tak ruszyć składy na Nalewikach! 
„ Ory nie znalazłoby się tam. Teoche tego Giogo. 
s. ego | om. 


ś geny 


YA 


s ER rozdziałów „Deuteronomion*, 


a: Peat Ere SAARE 


sd; iP 


m Oleridorta. — my pen należysz do Ta- | 


2 - Nie, panie, ja pobieram: 25 marek Azien- 


© tafla zapra t. 


Wiadomości, nadchodzące z Moskwy, w. | 
sprawie zamordowania: hr. Mirbacha są myłl-. 


ne i sprzeczne. Podany, jako główny s 
„wajca Sawitkow, były minister wojny za cza- 


skim, korespondentem „Matina“ przez Tornea 


w listopadzie do Sztokholmu i bawił n l 

A ï kA i 

kę W e pi: | do narodu polskiego, aby nie dowierzał złud- 

| mym obietnicom Wielkiego księcia, naczelne- 

. | go wodza armji rosyjskiej i siał twando przy 
prawach całkowitej samodzielności i niepodle- | 
| ołości, sułtan uderzył się ręką po kolanie 
| własnem i zawołał radośnie: 


myślą, aby zdołał on powrócić do Rosji i sta- 
w. me na ezele ruchu konspiracyjnego. ! 


ma oa nnam am 


gram podzial Gale. 


"Polskie koła poselskie w Wiedniu. ciągle 
jeszcze pozostają pod wpływem przyniesionej 
. w-sobotę przez „N. W. Abendblatt“ pogłoski o 
rzekomym zamiarze podziału Galicji jeszcze | ` 
pred zebraniem się parlamentu. Dotąd jed- 


nak mie można było stwierdzić, czy i © ile po- 
Fakt, że Niemcy 


„mienia parlamentu, świadczyłby o nieprawdzi- 


wości tej pogłoski. Gdyby bowiem podział Ga- 
lieji- nastąpić miał istotnie przed zebraniem | 
się parlamentu, wszelkie rokowanią między 


Polakami i Niemcami byłyby bezprzedmioto. 
A we. 

Podnieść zresztą usleży, że. nieżle zazwy- 
% zaj: 6-miencjach rządu poinformowana „D. 
! mische Corresp.* twierdzi, że podjęta bę- 
- dzie przedewszystkiem próba załatwienia po- 


działu Galicji w drodze porozumienia się Po- 


łaków z Rusinami, a dopiero w razie gdyby 


usiłowania te ókazały się bezskutecznemi, | 


wniesie rząd w jake p. W 
- tej sprawie. 

_Prezydjum Koła polskiego sprawy tej + W 
każdym razie nie zasypia, przeświadczone w 
całej pełni o ważności chwili, Prezydjum Ko- 
łą $ 


strea dla Galicji. 


- Prezes Koła ołókiego dr. Tertil er | > 
waj przed południem dłuższą Er ny A 


g 5 pisiri SPIEW. zagranicznych. hr, - 


; snte siajo, sie się jasay ay dopiero To ne 


ając 1 na ietie uwagi, | 
po. „kraju i robić swe 
| wspomni, jakie usługi | 
=. ogromne oddała w wojnie aaa |: 
> awlaszcza armjom Oyama i Kufokiego, impo- 
T „mująca wprost wszęchstronnością Japońska A 
- slużba informacyjna, i doda, że prawie w ca- | 
m tości i. pochodziła ona ód: wychowanków szko- 
iyw (Tuen-Quen, wtedy poiąć mokia i ja | 


7 stanowczo im zaprzeczyły. 
„| donosi, że dzisiejsza. 'konterencja mięć 


-4 przedstawicielami niemieckimi 'i polskimi nie 
| będzie już natury merytorycznej, ale prawdo- | 


Aa baay Bie. owój TE eA 

AE | mit womi 
a a e] | i | 
Jest już członek Rady Perlmutter przy jednym | 


ów BO | 


taje łeż w ciagiym | kontakcie z z mini- 


pmi palamarta W ut. 


ÓW. Wiedniu panuje przekonanie, że. 'bieżą- 5 
| cy y tydzień. przyniesie. nareszcie wyjaśnienie | 
| sytuacji wewnętrzno - politycznej, ale o tem, | 
jak ono wypadnie, narazie nikt nie ma poję- | 
„cia. Pogłoska jakoby dr.: Seidłer zamierzał w 


drodze rozporządzenia przeprowadzić podział 


Galicji oczywiście przyczyniła się w ny. 
„mierzę do pogorszenia sytuacji. 


Uderza też takt, że koła rządowe . doty 


dzenie. Istniały jednak też pogłoski o ewentu- 
alnem ustąpieniu „d-ra Seidlera, przed TOZpo- 


częciem sesji, pomimo, że. wczorajsze 


: ażety 
„Deutsch — boehmische Korrespondenz“ 


ie: ograniczy się. do wyjaśnienia ogól- 


nych. życzeń. Obie strony starać się będą o 
| szybkie przeprowadzenie rokowań. „Deutsch. | 
| boehm. Korrespondenz“ podaje, jako główny 
warizniak Niemców, utrzymanie ładu w pań- 
„stwie i zapewnienie konieczności 
Dalej oświadcza, że Niemcy będą usiłowali 
| nakłonić. Polaków do wykluczenia opozycji 
„przeciw. d-rowi Seidlerowi w czasie krótkiej | 
sesji letniej. Co się zaś tyczy postulatów. Pola- 
| ków w: sprawie niepodzielności Galicji, będą 
|| dążyć do takiego załatwienia sprawy, by przez 
| nie Ukraińcy nie zostali odstręczeni od więk- 
szości. Na uwagę zasługuje fakt, że w komu- 
| nikacie tym niema już mowy o bezkarunko- | 
| wem trwaniu Niemców Przy, sn d-ra 
A Beldlene W e > 


A mm uła 


0d p. Jana je wsk 
pe Ca: 


isty, krakowski 


A piwa interesujące wspomnienia osobiste, | 
BRE | obecnie sultana 


A z osobą zmarł 
_ Zmarły sultan Mehmed był życzliwym dla 


| Polski i Polaków, a życzliwość tą przejął od | cznie przenoszą się ze składnic do sklepików 


>. Bi” „którego był ulubieńcem... prywatnych, to na to mogłyby, wiele światła | 
| -Me med — był to pierwszy z calego sze- B 
s» regu w ciągu sześciu wieków sułtanów władz- 
"| ea konstytucyjny, szczerze konstytucyjny i — 
| dodajmy, — majsłabszy z Padyszachów, zacny, 
uczciwy, miłosierny, ale bardzo oszczędny co | 
«do własnej inicjatywy, i zawsze odwołujący 
wino- | się do Poriy-parlamentu i i | otaczających go do- 
| stojników. 
sów Kerenskiego, zbiegł z p. Korab Kuchar- | 
| becnej byłem. na audjencji u niego i odwo- | 
Jłałem się na odezwę, Która układała się w 
legacji tureckiej w Sofji i miała być wydana | 


Kiedy. w pół noku po. wybuchu wojny 0- 


— Aferim, pek aaba — dobrze się zro- 


bito? 


Lecz gdy dodałem, że się planuje podpis 


| sułtana na odezwie, rzekł: | 
— „Bojlemi? (czy tak) — a to trzeba po- 


rozumieć się ze Seraskierem, co się tam u- 


| radzi, to tak też będzie... 


'Seraskier tymczasem odjechał na front 


stała zaprzepaszczoną.. 
Nowy sultan Wahid ed-din wychował się 
w tej sferze, która otaczałą epigonów Murata 


i przychylała się do mioa GĆ związ- 
n P n | 


[i poka 4 Imi. 


"Korespondent rosyjski duńskiej. „National 
tidende“ donosi, iż. Milukow i Guczkóow upra- 
wiają od pewnego czasu energiczną agitację 


-celem ponownego zwołania rozwiązanej Dumy. 


"Ta ostatnia zebrałaby się w tym samym skła. | oao renia. rzeczy, okazuje się najczęściej 


brak jakiejś jednej „abo: nawet paru sztuk 
wartościowych. 


dzie, jaki miala przed: swem rozwiążniem, O 
nowych wyborach niema tymezasowo mowy. 


Rząd bolszewicki w zasadzie nie sprzeciwia by | 


się urzeczywisinieniu postulatu tego, bo Spo- 


„diewa się od tego wiasiej. rehabilitacji poli. 


ty cznej: 


amana MDM KŚ AM A RIO o 0. Mamy 


Izbie posłów | onden i poży: "BA rojenia, 
oraz aby jasno określiło swe stanowisko w | 
kwestiach, które Czesi w parlamencie poru- | - 
sa AD ara. Paco te Poiana kir 


państwu. | że 


Warszawy. odbywała się jednocześnie, 


anek 


'tpornice; Dziś 12 jipa 1579- r. Król Stefan Ba- 


| tory ogłosił w Świrze meniteśt, wypowiadający Woj. 
= ng Moskwie. - 


1610 r. Hetman Zólkiewski stanął w. Możajsku. 
© 1794 r. Moskale opanowali Lipawę. 


Imieniny. Dziś Jaņa Gwalberta. 
„Jutro Małgorzaty P. M. 


Pom. 


W sprawie moitin. 


Kroniki dziennikarskie dni ostati za- 
częły znowu donosić o wciąż powtarzających 
-się wypadkach przy ogonkach chlebowych, z. 
wynikiem bardzo opłakanym, gdyż często koń- | 


czące się kalectwem, a niekiedy śmiercią, 
"Zaiste jest godnem podziwu, z jaką obo- 


- | jętnością społeczeństwo nasze traktuje podob- 
| czas w sprawie tej się nie odezwały, chociaż 

| prawie wszystkie pisma tutejsze zanotowały 
-| owe pogłoski. Nie brakło już nawet głosów w. 

| arlamencie, twierdzących, że brak. zaprzecze- | : 


Nawet pojęcia nie macie, jk Giożni. hwi | św tym wypadku należy uważać za po 


„ ię przeżywała niedawno Warsawa] W Radzie . 


nego rodzaju sprawy, a dotychczas, ` pomimo 


czteroletniego doświadczenia,  jakoteż przez | 


wzgląd na przyszłość, gdyż w każźdymbądź ra- 


zie nie tak prędko pod względem odżywiania | 
| się czasy normalne powrócą, nie nie zdziałanó | 
ierunku, rodza wypa R EE 
Re sel pol onego ju ż T wyjatku przystankach tramwajowych — .zwła- 
„szcza w dzielnicach zamożniejszych — operu 
ją gromadki żebraków. domagający się w na: 
tarczywy sposób datków od oczekującej na 
tramwaje publiczności. W razie nieotrzymania 


ki nie miały. u nas miejsca. 


Jakkolwiek jest rzeczą zrozumiałą, że prze; | 
ważną część winy. ponosi . instytucja, która 
sprzedażą wymienionego artykułu się zajmuje, 
| nie mniej jednak odpowiedzialność w pewnym - 

stopniu ponosi też samo społeczeństwo. - 

| Najlepsze chęci instytucji kierowniczej na - 
nie się nieraz nie zdadzą wobec bierności mas, .| 
| które tylko narzekać umieją, 


Oczywista, że najistotniejszą przyczyną 
niezwykłego tłoku w ogonkach jest skromna i- 


lość dostarczanego do składnie chleba, jednak- 
że takty mówią, że z łatwością otrzymać można | 

«chleba poddostatkiem w sklepikach prywat- 

| nych, rzecz zrozumiała, po wyższej cenie. S 
__ INasuwają się więc mimowoli pytania, skąd |. 

sklepiki, które korzystają z tych samych Źró- | 


del, co prywatne osoby, t. j. ze składnice chle- 


bowych, są w artykuł ten dostatecznie zaopa- |. 


trzone i czy tolerowanie w obecnych cząsach 


takiego rodzaju stosunków mie przynosi społe- 
| ozeństwu naszemu wiele zła. | 
Nie wnikając w. głębsze sozstrzasanie tej t. 
sprawy, stwierdzić można, że cierpliwe znósze- e 
SE nie podobnego rodzaju sposobów sprzedaży u 
| nas chleba przynosi ludności m. Warszawy | 
"wiele uszczerbku. Pomijając już narażenie ży- | 


cia, którego lekceważyć bynajmniej nie można, 
uboższa klasa, zwłaszcza kobiety, zmuszona 


jest wyrzec się zarobków, a w lepszych wypad- 
f kach zostawiać dzieci w domu bez opieki, co 
na dobre tym ostatnim w . każdym bądź razie 
wyjść nie może. 
Inni zaś narażeni są na stratę daera d 
‘6o dla rodziny 5-osobowej wynosi zbytęcznych 
50 - — 70 marek miesięcznie. - 


Go się tyczy drogi, jaką bochenki Hema 


rzucić osoby kompetentne, nie mniej jednak 


| przy pewnej obserwacji: ogonków daje się :ła- 


two zauważyć, że urobił się już pewien typ 


ludzi, wyczekujących w ogonkach, którzy sku- 
„pywanie ze składnic chleba obrali sobie za 
„proceder. W. tym. celu przy pomocy dzieci. wla- 
snych, jakoteż wynajętych, tłoczą się w ogon.-. 
kach, przyczyniając innym niezawodo-: 
W ym dużo przykrości w formie ukłuć szpilka- 
ażeby į 
tem danym osobom, mniej więcej szanującym 
| siebie, zniechęcić do wystawania w ogonkach.: 
Gdy się załatwiają z jedną składnica, dażą do 
drugiej, gdyż sprzedaż chleba, która we wszysi- - 
| kich sklepach, nie o jednej porze się odbywa, 
znacznie pracę im ułatwia.  . e 


mi, rozrywania i powalania odzieży, 


Tu właśnie wskazanem byłoby, b; 
sprzedaż chleba we wszystkich składnicach m. 


ciom. zaś, by wcale nie sprzedawano. 


którzy stróże. domów korzystają z niewiadomo 
jakiego przy wileju wchodzenia do sklepu nie 


"w kolei i dzięki temu po kilka razy wynoszą 
| skromnie po parę funtów, odprzedając to na- 


stępnie ERO. M E D. M. 


a mo 


E io MA 


Wygnańcy, powracający obecnie masowo 
Z Rosji, mają, zamiast pożądanego wypoczyn- 


„ku, okazję do porządnego denerwowania się, 
| Większość z nich, opuszczając kraj, powierzy- 


ła swoje ruchomości rozmaitym ZAKIACOM 
przewozowym do przechowania. 

1 oto teraz, kiedy właściciele zgłaszają się 
po odbiór swojej własności, asręczają się po 


ważne powody. do reklamacyj. 


Przy zwrocie bowiem powietzonyth do 


-I wtedy, na czynióne. Pos) słyszy 


się rozmaite odpowiedzi: 
Coe — Zginęło! 


> Spaliło się w ogniu! 


ie |— Skradzionoż - 


o “e= Zrabawanał ` 


Zebrania. Dziś odbędą się następujące zebror e 
nia: a 
Tow. pop. drobnego |. i handlu prezyśjam a 
a an a > 


| W Warśzaętie, przebywający na urlopie, zos 
zwani do prędkiego powrotu do Warszawy, ponie- 


dzie- | 


> Zabrano! rH 
Ale kiedy i w. jakim ania wą się 


— na to niema już wyraźnej odpowiedzi.. i 
Oczywiście, podane tu fakty nie mogą åo- : 


| tyczać firm solidnych i odpowiedzialnych; tyl- 
Xo w niektórych przedsiębiorstwach zdarzają 


się przykłady podobnych „zaginięć”, ale nie- 


j jeden poszkodowany. — jak nas informują — sdi 
| postanowił nie poprzestawać na 2 | 
= pona D REN 


PrroproniMin re E A TAS 
Tegoroczna przeprowadzka lokatorów. by- 


-uo pia znacznie mniej ożywiona aniżeli w latach 
© | ubiegłych. Główną przyczyną wstrzymania się 
„lokatorów od zmiany mieszkań 

| czajne ceny, pobierane za przewóz ruchomo- 
Sci, po za tem i większość właścicieli domów 

Śnie i okazała = ARG do czynienia z zwyjkikych 
Podwytaki :; SA 


są  nadzwy- 


"HY" Bes awila. SRK 
- Wiadomo, że ostatnie burze, jakie nawie- 
dżiły nasze miasto, 


nych; otóż i do tej pory w wielu domach nie- 
ma- jeszcze prądu, tak, że liczni RSE 


R się bez światła, 


Plaga żebractwa. 
Od pewnego czasu przy. wszystkich bez 


datków. żebracy ci wyrażają swe niezadowo. 


„lenie zupełnie jawnie, na co znowu publiez- 
mość. „przeważnie nie reaguje. 


Ponieważ podobne pobłażliwre postępo- 


| wanie publiczności  rozzuchwała  żebrzących, 
„GZO . najlepszym dowodem zajście. onegdaj 


przy przystanku tramwajowym, przy. zbiegu 


ul. ul. Marszatkownkiej i Wspólnej, należałoby 
milicji PO: sody pladze że- 


bractwa. o; ; 

-* Oemy prolluików Ga. 
Wskutek nastania słonecznych dni ukaza- 
ły eię na targach w niezwykle znacznej ilości 
młode kartofle w cenie przeciętnie 30 fenipów 


"ża funt, czyli o połowę taniej niż w ubiegłym 


tygodniu. Również wskutek tego chleb poza- 


- kantkowy, sprzedawano uż se: po: mk, 


1.60. za funt. 
"Wobec tego, że W bieżącym tygodniu POZ- 


poczynaja się w wielu okolicach podmiejskich 


żniwa, spodziewany: „jest powszechnie dalszy 


"spadek ceny chleba, którą wyśrubowano mie- 
„dawno. jeszczóyto ostatecznych granic. Prawdo- 
| podobnię „rów ' iżki 
| ba ustanie. wreszcie spekulacja kartkami ehle- 
| bowemi i ludnosé naszego miasta nie będzie 


potmiebowała, wystawać „w ogonkach* po kil 
ka godzin dziennie. 
„Zauważyć się daje również nieznaczny, 


spadek cen nabiału, jak mleka, masła i jaj. 


Jedymie mięso i owoce trzymają się przyj daw- 


nych. wygórowanych cenach. 


"Wybory do gminy żyd. 


- Urzędnicy biura wyborczego gminy Żydowskie] 
Wa” 


waż kole miarodajne | — jak informuje prasa ży- 
dowska — życzą sobie, aby wybory odbyły się w 
wyznaczonym czasie”. 

W. źwiązku z tem różne komitety wyborcze, 
które przerweły czynności z powodu feryj letnich, 
ZNOWU. przystąpiły do prac przygotowawczych. G- 
negdaj i" wczoraj odbyły się juź różne narady wy- 
boreze. . 


U właścicieli domów. 
|. Wczorajsze zgromadzenie Informacyjne w Stow. 


właścicieli nieruchomości przy ul. Miodowej prze 
wodniczący dr. Przyborowski awe z powoda 


| wiecu przy ul. Karowej. 


„Zarząd tego. Stowarzyszenia ułożył w. magi- 


| stracie memocjał w sprawie projektu rełormy po- 
"datku od nieruchomości. W tej samej sprawie opra- 
-cował memorja? także Sake Związek właści. 
cieli nieruchomości. NZ 


Należy też zwrócić uwagę na to, że nie- i 


0 bezpieczeństwo m mienia. 
ER E już kilkakrotnie uwagę na to, że 


nad bezpieczeństwem - mienia ludności iwarszaw- 
skiej nie jest: rozciągnięta W odpowiedniej mierze 
skuteczna piecza. Niema dnia, w którym nie po- 
pełnionoby ` kradzieży „większej. Liczba kradzieży 
mnoży się coraz bardziej, przyczem nie ulega wal- 
"| pliwości, że złoczyńcy zorganizowani są 'w bandy, 

Aga, doskonałych wywiadowców, a najważniej- 


sze. „wykwalifikowanych paserów". SE 

_ Najwięcej zaś sprzyja złomu bræk opieki w do- 
mach ze strony stróżów miejecowych. f 

Na tem tle. właśnie . sadzona będzie wkrótce 
nadzwyczaj ciekawa sprawa, w której nieobecny 


ow Warszawie lokator po przyjeździe. nie zastał swo- 
ich ruchomości, pozostawionych miełylko pod dozo- 


rem i opieka stróża, lecz specjalnie pod opieką 
| gospodarza. „Straty, jaki likwiduje sobie poszkodo- 


wany, wynoszą bez mała 80,000 mk. i z sąmą akcją 
właśnie wystąpił wczoraj pan Stanisław Z. Do roz 
prawy. wezwanych będzie . kilkumastu świadków, 
wśród których znajduje się członek Rady Stanu; 
ostatni ten świadek miał być przy umowie lokatora 


n gospodarzem, . gdy wyjeżdżał lokator. 


- Charakterystyezmem „jest, . ża poszkodowany: 
czyni zdpawiedzialirym . w pienwszej linji stróża, tu 


-ważając go za znacznie zatnożmiejszego od gospoda- 


rza domu. Siróż bowiem ma za : Wasara dnty 
- łblmack 4 zalania, 


= an. A 
E : {| kto i kiedy skradł lub zrabował, wśród jakich © 
| f | okoliczności zabrano i gdzie na "to są dowody s. 


spowodowały. w wielu. 
„miejscach uszkodzenia „kontaktów elektrycz. 


PE anna u aiaa 


> : - Wszystkim tym, którzy okazali tyle serdecznego współczucia z powodu i ate: T 
PRA RR PA. 


wyrażamy na tem miójscu nasże najgorętsze podziękowanie. 


W szczególności dziękujemy Panom Pastorom R. Schmidtowi, St. Stegmanowi, jak również Panu Dyrektorowi Lipskiemu 
ża ich słowa współczucia i pociechy, wypowiedziane w domu i przy grobie, tym, którzy na swych barkach ponieśli drogie nam zwłoki. 
na miejsce wiecznego spoczynku, oraz Radzie Miejskiej, Magistratowi, Straży Ogniowej Ochotniczej, 8-kl. Szkole Realnej, Stowarzyszeniu 
 strzeleckiemu, Towarzystwom Śpiewaczym, Towarzystwu Gimnastycznemu, Stowarzyszeniu Subjektów Handlowych, Tawarzystwu Dobro- 


5629—1 


Z Rady Miejskiej. 


sasiad 


(Posied zenie 22). 


Na środowe posiedzenie Rady Miej- 


skiej przybyło 28 radnych. O gods. 7-ej 


wieczorem wiesprzewodniezący dr. Roson- 


blat otworzył posiedzenie, poświęcone dal- 
szemu rozważaniu projektu AE 


ustawy o miejskim podatku od dochodu. | 
sędsia Sty- | tnik pracuje 8 godzin, a właściciel domu 181 
| (ogólna wesołość), = 0000 


Sekrötarzami byli radni: 
piłkowski i Spiekefman. ) 
Doparagt. 8, oómawiająsego jakie Ko- 
szty za gospódaróżc-zarobkowe należy uwa- 
Źać, zgłoszóńć zostaly 
prawki: = SEE 
Co do eżęści I, punkt 9: „wszelkie 
straty, ponidsłóńe przeźś róspodarstwo za- 
róbkowe, jako też teżórwy umiarkowanej 
wysokości, odkładane na pokrycie przy* 
 puszozalnych strat". — Radny Hertz própo- 
nuje skreslenie drugiej części: przyto: 
czonego punkta, ód słów: „jako też. re- 
ŻOtWY.. | - a a O E 
"06 do części I punktu 11 radny dt. 
Sachs propónuje istniejący tekst zastąpić 
ńastępująco: „od zysku odlicza sią wydat- 
ki wa opłatę podatków państwowych iko- 
mańnalnych*. ANO aa 

Co dö części II punktu 4: „jako wy- 
datki, podlegające potrąceniu, uważane 
są ofiary i składki na cale nankowo-oświa- 
towo lub dobroczynne, które idą na rzecz 
miasta Łodzi lub jego mieszkańców, ma- 
gistrat mocón jest bliżej określić eo na- 
ieżę pod mianem tem rozumieć? -— radny 
dr. Sachs proponuje skreślić drugą cześć 
tego punktu, od słów: „magistrat mocen 
Jest.“ | SE A ra 
"(o do ezęśći II punktu 5: „jako wy- 
datki podlegające potrąceniu uważane są 
spłaty na amortyzację długów* — radny 
Helman proponuje dodać: „naprz. pożycz- 
kach Tow. kredytowego miejskiego”. 

Fo krótkiej dyskusji, w której za 
bierali głos radni Sachs, Russak i Hel- 
man, oraz po wyjaśnieniach. burmistrza 
Kerubanma i ławnika Dyljona, przyjęto 


poprawki radnego Helmana co do części 


Il punkta 5 i radnego d-ra Sachsa eo do. 
części I pankin 11, resztę poprawek od- 
rzucono, S oo 
Paragraf 9 omawiający co należy ro- 
zumieć pod wpływami czystymi z kapita- 
ów pieniężnych, przyjeto z nieznaczną 
póprawka, 
Paragraf 10. 
mować pod wpływami czystymi z własno- 
fol nieruchomej it p. ię a 
Radny Markusfeld, iż pomimo „zja- 
dliwych artykułów w prasie miejscowej, 
skierowanych przeciwko właścicielom nie- 
ruchomości, ci ostatni rzeczywiście nie 
mają żadnych dochodów. Położenie to po- 
gorszy się jeszcze, 6 ile uchwalone zo- 
stanie w Radzie Stanu prawo o obronie 
lokatorów, obejmie ono bowiem w Lodzi 


56 proc. takiej kategorji mieszkańców. 


 Przytacza niesłychany wzrost cen na ma- 
rerjały, utrzymując, Żó wskutek panują- 
cej drożyzny kamienicznicy, nawet przy 
podwyższeniu komornego nie będą w sta- 
| mie, pokryć wydatków. Proponuje, aby 

właściciele domów płacili podatek docho. 
dowy dopiero od 8000 mk. czystego do: 


MI paragrafu 10, 
ji eżeści tychże, a ZE l 
nika dla siebie, członków swej rodziny 
i swojej służby na cele mieszkania i swe- 


| ge gospodarstwa domowógo, nałóży przy- 


następujące pó: 


omawia co należy j 


który głosi: „ża budynki: 
użytkowane przez podat:- 


czonych przez radnego Markusfelda wy. 


prawka do $ 16 radnego Markustelda, 
Zresztą wniosek jego żasadniezo upada, 
ponieważ w § 3 już uchwalono, że poda- | 
tek płacić się będzie ód 1800 mk. docho-. 
dłu FoGzuój u. o OO 565 sad iE e 

Paragraf 10 uchwalono w redakcji. 


n ET 


się spocjalnych przywilejów dla właści- 
cieli nieruchomości, pragnąc w ten spo- 


sób znaczną część podatku dochodowegó 
walić na barki lokatorów. 


Radny dr. Re j 


go Markisielda, 


KÓW. o o 
| Radny. 


i chkcć się uohylać od płacenia podat- 


Markusfeld (z miejsca): robo» 


| Ławnik Dyljon: Z motywów przyto- 
nika, źe właściciele domów podatku pła- 


cié nie będą, gdyż dochodów nie będą 
mieli. Zbyteczne są więs obawy ipo- 


magistratu $ 11, 1%, 18 i 14, omawiające 


wpływy czyste z gospodarstw zarobko- | 


wych, z tytułem zawodu i t. p., przyjęto 
bez zmian w redakcji magistratu. 


Paragraf 15 obejmuje taryfy podat- 


kowó w stosunku sum dochodowych. — 
JRwestja ta wywołuje ożywioną dyskusją. 
: Radny Rosenowejg zaznacza, iż Rada 
Miejska juź popełniła Akt mieśsptawiedli- | 
wości względem klasy pracującej, uchwa- 
lając 1800 mk. jakó minimum dochodu. 
-"rooztógo do opodatkowania. $ 


- Błąd ten należy przynajmniej w ten 
sposób naprawić, aby ci, co mają większe 
dochody, płacili wyższe stawki podatko- 
wa i w tym celu składa w imieniu swo- 
jem i radnego Holenderskiego wniosek, 
aby przy dochodzie 1800—8600 mk, staw- 


ka podatkowa. wynosiła 7/, proc., do 4,000 


mk, — 1/, proć., do 6,000 mk. — 37, proc. 


it. d, sięgając aż 15 proc. od. dochodu. 


ponad 200,000 mk. rocznie. . | 
"Radny Harasz, wychodząc z załóże- 
nia, iż pamimo 
od płacehia. podatków nie powinien sią 
nchylać, przedstawia, opracowany przez 


"siebie projekt taryfy podatkowej, mało 
„| różniący się od projektu magistrackiego, 
a rozpoczynający się od he proc. stawki 


pódatkowej, aż do 10 proc. |. | 


Utrzymać jednakże projektowane przez 
niego stawki do sumy 10,000 mk. roczne- 
go dochodn, dalej pozostawić stawki ma- 


na wzór Warszawy, obłożyć podatkiem w 
stosunku 6 próë =o 

Radny ks. kan. 
pświadczają .się za projektem radnego 


wiany projekt jest oparty na znajomości 
jednak, | | 
ułamkach zwyczajnych, zastosować system 
dziesiętny. «30 050 03 A maa 
„Burmistrz Kerubaum zwraca uwagą 


"płatników. Trzeba w tym względzie do- 
i0- | słogować sią do innych miast ipaństw. 
chodu, otaż domiga się skreślenia części ji . Ławnik Dyljon mis ma w zasadzie 
Hic przeciwko projektowi radnego Hata- 
aza, zwraca tylko uwage na nierówno- 


mierne w nim podwyższabie stawek, co 


spowoduje tysiące reklamacji podatników. 


jąć ezjnsz najmu wedłag norm miejsco- 
wych, za służące żaś do powyższych 0ó- 
lów przynależytóści, jako to podwórza, 
ogródki, parki i t. p. należy obliczyć ró- | 
wnówartość pieniążną użytkowania”. Je- 
dnem słowem radny Matkusfeld domaga 


| Rosenewejg wystąpuje 
„przeciwko proponowanej poprawce radne- 

jako wymierzonej prze- 
ciwko „klasie pracującej. Robotnik musi | 
„pracować, żeby wyżyć i jeszcze podatki | 
płacić, a gospodarz domu nie nie robi 


ciężkich warunków nikt 


| Radny dr. Sachs proponuje przyjąć. 
"tabelę radnego Harasza na czas wojny. 


gistrackie, zaś dochód ponad .2,000 mk.,. 


Haraszo. Radny Hertz stwierdza, iż oma- 


098, O OOO aj ONE ORW YZ IE ATE PRĘT aaan RD EO 


czynności dla Chrześcijan, Zydodowskiemu Towarzystwu Dobroczynności, Zarządowi i Urzędnikom Pabjaniekiego Towarzystwa Wzajem= 
„nego Kredytu, Urzędnikom Towarzystwa Akćyjnego „Krusche i Ender “ w Pabjanieach, i 


„Uńitaś*, Pusta 11, o czem zawiadań 
SBS hat aa 


Łodzi i Warszawie, oraz ża liczne wieńce. | 
|| Stroskana Rodzina. © 


- Dnia 11-g0 iipon zmarła pó długlóh óterpioniach A > a sa > 
Bronisława Lederman, ur. Szywke 
kand, nauk przyrodniczych, nauczyvielka gimnazjum żydówskiego, przeżywszy lat 25. 


-Wywiezżienie zwłok nastąpi w pisik, li-go lipea o godz. 2 po poł, z Sanatorjum | 
i a pógrążony w głębokim smutku... o, w 


Hargi Towkisystwa żydowskieh sżkół średnich w Łodźi I Dyrekojo Merklėgo 
i Żeńskiego Gimnazjum: żydowskiego, s8wiadamiają o śmierół 05 00 
ORMRROJ "NSE M: ARNE: NORKA PER =" ONE 
b. p. Bronisławy Ledermańiowej 
o rg SZYWRE — | | | | 


| 532—1 


Dnia 11 lipca, o godz. 2 nad ranem rózstała się z tym swiatem. > i | 
b. p. Bronisława Szywke-Lederman 
i nauczycielka Żeńskiego Gimnazjum Żydowskiego ; 
(| Zmarła inteligencją twą, rozumom i miezwykłą zaonodota charaktóru | 
zjednała sobie szacunek i gorącą miłość swych uczenie. 7 


- Qześć Jej pamiącii 
Lo w E a a 


rozpatrzenie jego. projektu, zanim tenże 


zostanie uchwalony: i 


l radny Helman obawia się o kamieniozni- 


torom. Zapomina jednak radny Helman, 
_ż6 8 miljony marek podatku komunicyj- 
negò płacł już klasa pracująca. Drugie 8 | 


-mk. roóżnie. Oświadcza sią za wnioskiem 
„radnego Harasza. ©. ; 


Albrecht i M. Hertz | ` 
| wniosku, z tem jednakże, czy ławnik Dyl- 


życia i sprawiedliwości, — Proponowałby j 
zamiast określania procenta w | 


| stanie nowy projekt stawek pódatkowych. 
„f'przedstawiony do zatwierdzenia Radzie 
17 Ne tem -posiedzónie k godz. 8 wie- 
czorem zamknięto. JORRZ RA 


Proponuje wspólne z radnym Haraszem | 


projekt. 


dobę, wysilając się w jaki jeszcze spo- 


"du, ale „trzeba go tak opracować, aby 


najmniej, W projekcie magistratu brak 


"myśl propozycji ławniką Dyljóńa, uważa, 
48 nie można natychmiast przegłósówać 
stawek podatkowych, lecz . doplero po. 
<tozważeniu projektu radnego  Harasza. 


- Radny Helman składa św ią odrabay” 


„Radny Kaffanke nie dziwi się, że 
ków, którzy.. pracują aż 24 godzin na- 


sób możnaby podwyższyć komorne loka- 


miljony ma wpłynąć z podatku od dachó- 
klasy pracujące płaciły stosunkowo jak- 


jest postępowości: ten, który zarabia 
1800 mk. rocznie płaci stosunkowo wię- 
cej, niź ten, który posiada dochodu 30,000 


Przewodniczący dr. Rosenblatt, wW 


wspólnie z ławnikiem Dyljonem. — < 
Radny Helman przychyla sią dó tego 


jön porozumiał "= 


z wszystkimi wniosko-- 
dawcami. ODO 


Uchwalono, aby do posiedzenia Rady 
Miejskiej w sprawie podatku dochodowe- 


|go w przyszłym tygodniu, ławnik Dyljon | 
|wspólnie że wszystkimi wnioskódawcami 
na niehezpieczeństwo śruby podatkowej, „rządził konferencja va która, po wasa- 
wskutek czego może nastąpić odpływ 


jemnem porozumieniu się, ustalony zo- 


Miejskiej. 


PEE E EEE 


Instytucje 


Podług wyznań: 


„dawano pó 50,991 obiadów. 
| wzórówych pod administracją Komitetu 
" f tanich kushni wydano’ 4,195. obiadów; 

„|! Rushniè M 2 i 77 wydały 19,882 kleików. 


Uczenice Żeńsk, Gimnazjum Żyd. 
- Tow. żyd. szkół średnich w Łodzi. | 


- Następne posiedzenia Rady Miejskiej 


odbędą się we wtorek 1t7-go i środę 18 
lipoa. Posiedzenie wtorkowe będzie po- 


święcóne sprawom ogólnym, a środowe 

obradóm nad projektem podatku od de- 
Kr. polskie inspektoraty szkolne. 

Rozporządzeniem ministerjum Wy- 


znań religijnych i oświaty publicznej - 
wszystkie dozory szkolne, opieki szkolnej 
1 zarządy szkół elementarnych publicz- 


nych otrzymały normę królewsko-polskieh. 
jtucje te mają prawo używać w pie- 
częciach herbu państwa, i ZEM 


1,520,908 obladów w tanich kuchniach. 
©, W eżerwón czynnych byłe w Łodzi 


86 tanich kuchni, które, podług klasyfi- 
kacji typów, dzieliły się na ludowe, spao- 


jalne, dzieci — 80 (w tem 4 dla dzieci 
szkół miejskich), ludowe dla dorosłych 


i dzieci 41, średnie dla dorosłych i dzie- 
ci 4, dla inteligencji (młodz. szkół średn.) 
——1, dla inteligencji bez różnicy wieku 10. 

odług chrześciańskich-katolie- 
kich 16, ewangelickich 11, marjawickich 
3, mieszanych 27, żydowskich 39. W 80 
kuchniach ludowych dla dzieci wydano 


porcji płatn. 893,645, bezpłatn. 55,407; 
(w 41 kuch. lud, miesz — płatnych 818,484, 
bezpłatnych 14,258; w 4 średnich — płat- 


nych 38,119; w 1 dła int młodzieży szkol- 


nej płatnych 8,992, w 10 kuchniach: dla 


intelig, mieszanych płatnych 88.098, ra- 
zem 1,529,908. Przeciętnie dziennie wy- 
W kuchniach 


komorne po 1,945 m 
\spodareze j utrzy 
gieńy 1,910 mk, ż Zi 
W naturze ; za 1,888 


obi elanie kot- 


- dziéti. 'szkół miej- 


m 247... 

m. ambulatorjnm na choroby 
l 45, chirurgiczne 33, oczne 74, 
1i 26, skórne 8, razem 186. jaw 


W 8-iem. ambulatorjam a 
pi „chirurgiczne 25, oczne 58, krtani | 


azem 156. 


m 5480. 
ść; dla chorych. 


| wnościowego. 


Chleb W nerbaciarniach. 


; Podług nowych podpisów. komitetu: 
rozdziału chleba i mąki co.đo obowiązku | 
rejestracji konsumentów chleba, od no~ 


wego okresu tanie herbaciarnie będą mo- 
- 81y- sprzed: 


ptarsh „herbąciarniach. 


- Konierencja w tow. „Lokator. 


W niedzielę 14 3. m. e godz. E pp. 
-w lokalu towarzystwa „Lokator“ 


-nie członków, 

- -Stanu 

mnie z k 
-wa.i ochronie lokatorów. 

s. Interesująca ta kwestja niówątpliwie 
Zeromadzi w 

- liczbę członk 


wy działu budow : 
ny budowlane -~ 
ściach: Sz. Frydmana, iers 
szopy, ustępów .i parkanu; 
Krella, Stary Rynek 7 róg 
„dowę murowanego sklepu, 
stawowych okien; A. Goldhelia, Wo 
na budowę ustępów murowanych; 


biolog. À. Silberszaca, ul. Cegielniana 64—nrzą- 


dzenie ' filtrów. biolog. Oprócz tego zezwolono na | 
- rozbiórkę. następujących . domów drewnianych: | 
i ulica, własnością miasta, własnością pu- 
bliczną. Gdyby jednak nawet pozostawić 
zasadę, jaka obowiązuje, t. j. aby budo- 


Jan Szule, Widzewska Ne 136; Abrama Świdry, 

Franciszkańska 46, Adama Otto, (Bałuty) Nowy 
swiał M 11; małż, Grzegołowskich, Łowicka 41, 
małż. Wenske, Wegnera 4. 


Wydawanie kwitów na węgiel. 

- Wydział opałowy magistratu rozpoczyna 
dniu 15 lipca. wydawanie kwitów na węgiel 
miesiące sierpień i wrzesień, po 1 korcu mie- 
cznie. Z ilości tej wydawać będzie połowę 


będą wydawane w porządku alfabetycznym. 


Półkolonje dla dzieci żydowskich. 2 


Komitet półkolonji dla dziatwy szkół ży- 
kich. zabiega energicznie około otwarcia 
zcze paru punktów dla półkolonji. W tych 


la 150 dzieci. 
ania co do otwarcia takiejże półkolonji przy 
Ogrodowej dla dziatwy żydowskiej z Bałut. 
i we wszystkich półkolońjach pozostają pod 
cą personelu pedagogicznego i otrzymują 
nia, obiady i podwieczorki z tanich kuch- 
ubogiej dziatwy szkół żydowskich. 


Papierosy dla „swoich gości”. 


warzystwie do „Grand-Cafe" na czarną ka- 


adczając, iż papierosów niema. 
-. Po niejakim- czasie radny, © którym mowa, 


z zapytaniem, dlaczego jemu odmówiono, 
-_ Przedewszystkiem trzeba do. mnie mó- 


' po polsku. Proszę 0 papierosy. 


swoich gości*——usłyszał w- odpowiedzi. 
terwencja u dyrektora zakładu niewiele 


niom | "Ba, i, „529, 908 obia- 


< na wydat- 
i Mis _©zystości | 


how d i-go do 15-g0 czerw- | 
r. b. SA e w I ambulatórjum udzie-_ 
toroby wewnętrzne — 56, | 


„przedews 
 0czne—128, krtani —33, przedewszystkiem rozdzielono mandaty. 


| wodnietwo w zarządzie objął Jan Klimaszewski, 
 zastępstwo—-inż. Karaff4-Kreutenkrafft, sekreta- 
rzem jest p. Augustyniak, skarbnikiem—A. Bo- 


| panny Koziołkiewiczównę, 


ł Wydział zaprowiantowania niaziepo: | a 
owił, iż świadectwa lekarskie na ży- | a R 
ość dla chorych z wyznaczeniem mąk o e z 
ieczywa, należy przedewszystkiem kie- | = 
ïać do komitetu rozdziału chleba i ma- | 

ją przy ul. Andrzeja 4 i komitet dopiero |- 


- wydaje odpis świadectwa dla oddziału SP | biwający: w Łodzi, 


į rowie i szeregowey byłego. 1 Ko 
Polskiego gen. Dowbor-Muśnickiego, > 
chcą się zgłosić w biurze Głównego Urzę- 


Piotrkowskiej M 84 odbędzie stę KOBTAJ: RZA y 
na którem członek Rady | * 
Teodor Szybiłło zda sprawozda- 


mierzeń komisji do ro jekt =f i 
ik J proje zm pre przy oglądaniu chodników w Pabjanicach. 


„chodnik: tu. 8% 


| © faltowy, p 
3 "spadkb. Gro- | 

dzieńskich, róg Wólczańskiej i Zawadzkiej—na. i 
: przebicie drzwi w klatce schodowej; 1. Stahla, | 
ul. Drewnowska 14—na przebudowę fabryki cy-- 
Jkorjii budowę magazynu; L. Hirszberga, ulica |: 
Sienkiewicza 4—na urządzenie filtrów biologicz-- 
"nych; S. Kwiata, Wschodnia 4—urządz. filtrów 


T nigdy prawdopć 
| dem nie będzie w m 
gistrat budowy cho 


brykietach, a połowę w grubym węhlu. Kwi- T E 

wszystkich niemal miastach i miastecz- 
| kach na terenie Królestwa, i na grunt 
dotychczas normalny naszego miasta rzu- 


ach otwarto nową półkolonję w ogrodzie po- 
wzy ulicy Nowo-Cęgielnianej 15 róg Pań- 
Oprócz tego zarząd. czyni. 


Onegdaj jeden z radnych miasta. zaszedł 


prosząc jednocześnie o paczkę papierosów, . 
ch podania hufetowa kelnerce ono, 


ażył, że bufetowa innym gościom wydaje. 
erosy, a niektórym z nich nawet po dwie. >. 2 
ki. Wówczas osobiście zwrócił się do bufe- || | 
| | Staraniem Pp. dr. Ostaniewicza, Jer- | 
Goi Dietricha, Niedzielskiego, a z ini- 

niemiecku: — maciża W ae bufe- 8 
A -f wato się tutaj Stowarz. lokatorów. “Statut 
"Nie widzę "oe e pani mówi | 
i - linai odpowiednim władzom, Organi- 
zatorowie spodziewają się w najbliższych 


: sów panu nie dam. Mam je tyl. : | 
Bon | dniach zatwierdzenia ustawy i rozpoczęcia + 


: i wykręca się on na Be Foc Bifknad, } 


kawiarnia sCrand-Catos, 


F TA. poina ; 


„Bwoich* i i i „nie swoiche, 


o Nie- sądzimy również, aby tego dzaj za- 


chowanie się „damy“ bufetowej mogło przyczy- | 
nić się do popularności zakładu, o którym już | 
jl tak dość dużo pisano w prasie „miejscowej, 


| SE: > Z Widzewa. | 


"Zarząd TR biblioteki im. iia Lipiń- 
skiego krząta się gorliwie około. spraw książni-. 


cy. Odbyło się już parę posiedzeń, na których 


roń. "Zarząd wyłonił oddzielny wydział biblio- 


teczmy pod przewodnictwem p. Angustyniaka, 


Oraz: komisję naukową, do której. zaproszono 


Karalfę-Kreutenkratfta, Komisja ta opracowuje 
projekt otwarcia od roku szkolnego kursów nan- 


| ko h d 
oa początku. TERRE tych: am- 8 saa la mieszkańców Widzewa. - 


jorjów te j. od: 23- -go lutego do 15-go | n 
„udzielono. porad w I ambulatorjam |- 
w. T-giem 1502 i w Hitom, SRN 


Zamach samobójczy. - 
| ulicy Cegielnianej „pod N 24 w bra- 


| mie AGE usiłował pozbawić się życia introliga- 
jA i- tor z Pabjanie, Zawadzki, ara dk 
a. jotyny.: Zawezwany lekarz "Pogotowia za 


-wypijając spi 


wał antidotum, poszem desperata w sane i cięż- 
kim Gi naa: do: szpitala Poznańskich. ' 


| Ogłoszenie. o o 


a Weirin. poszukujący zajęcia, a „prze 
oficerowie, 


du Zaciągu do Wojska Polskiego w Ło- 
dzi, Pasaż-Meyóra 9, w piątek, 12 
P b, W godzinach urzędowych miedz, ro 


2 w gnónie lub 4—6 wieczorem. 
wać chleb tylko tym ze swych. | eż 


klijentów, którzy zarejestrowali się? w od- F 


` porucznik Wąsowicz m. * 
| "kierownik G. u Z, 


Varietas delectat. RE 
(Równość bawi, tylko... tylko ai 


Na tym punkcie może być ona jeno przed- 


-miotem irytacji dla ludzi lubiących este- 
-| tykę i sympatję. Bo i spójrzmy tylko, 
—-4 ile gatunków chodników mamy na ulicach. 
| naszego miasta, Co pare domów, to inny 
OW roki; tu wązki, tu z wiel- | 
aly pia. | kich płyt kamiennych, ża-x drobnych ko- 
10- | stek, tu gładki asfalt, tn podziurawiony,- 

bi Y _cgodnik pełen wybojów. ze starości, tu 
kieg Dolen wybojów z przenicowania na lewą | 


ę, tu częścią kamienny, częścią aB- 


ją na nim. przegtódy p prostu brukowane. 


E "pod tym wzglę- 


ków nie weźmie, we 
własne ręce. | | 
i jsznyn Jije ay kładzenie 


s. łysz 
motio było wykonywane na koszt ka- 


sy. miejskiej; trotuar bowiem jest, tak jak 


wa chodnika należała do właściciela po- 
sesji — to i w takim razie lepiej, aby 


-Orgja komorniana. sę „e 
Oreja komorniana, jaka szaleje we 


cić zdołała swój zgubny wpływ w postaci 
zachęty miejscowych. właścicieli nierucho- 
mości do podwyższania czynszu, Przytem 


kamienicznicy, w zapądzie podnoszenia. 


komornego stracili bezwzględnie wszelkie 


granice- “umiarkowania i taktu. I tak: 
Wszyscy gospodarze podnieśli komorne 


od 100 do 300 proc. Oto maleńkie przy- 


_kłady: lokator, zajmujący pokój z kuchnią 
-i sklep za cenę 200-rb. rocznie, dziś ma 
1 płacić. 800 mk. A ponieważ kurs marki 
równa się obecnie prawie rublowi, więc 


płacić musi 250 proc. drożej za łokal niż 
dotychczas. Lokal składający się z 6 po- 


koi 1 opłacany 600 rub. rocznie, ma dziś. 
kosztować 2000 mk. 
| gospodarze w ten sposób powetować stra- 
|-ty, jakie niby ponieśli przez pierwsze 
; > gdy opuścili komorne o 30—40 proc. 


Widocznie pragną 


Stow. lokatorów. 


cjatywy p. Wł. Krzymińskiego zorganizo- 


uż został opracowany i przesłany do le- 


działalności. » 


a anih 


> Mioi fasuwa SĘ parria, Pp 
za przykładem Foke 


| Ciekawe: jakby to. w | 
| tłamaczyła dyrekcja kawiarni. 


: Prze- 


Moskiewiczównę:i inż. 


0 kawałku, a miejscami widnie- |. 


| kami w Rosji. 


ście ładu, póki ma- | ją się na dobre we Władywostoku i pa- 


zostali 


wiaon | ści. 


gaj t frane, ang. W łaj | |. > 


stronę, że jest krótkie i szczerze, bez komuna - 


a w Moskwa, 11 lipca. i 


-Dzienniki donoszą: AŻ 
W. najbliższych dniach T wans 


n przybycie posła angielskiego, Bucha- 


nana, do Wołogdy. 


Dnia: 6 lipca odbyła. się tutaj kon- 


ferencja wszystkich, komisarzy ludowych 


i kierowników . wojskowych urzędów s0- 


wietów. 


Naczelna rada wpjonna przeniesiona 
będzie do Muromia. 


Zabronione zostały ze względów 


gospodarczych podróże do „Symbirska, 
Archangielska i gub, pskowskiej. 


Trocki miał powiedzieć na wszech- | 
rosyjskim - kongresie sowietów, że. propa- | 
| ganda angielsko-francuska na froncie ze- 

psnła jednomyślność 


wojsk sowietów. | 
Pojedyńcze oddziały wojsk prze- 

szły na stronę nieprzyjaciela. 
"Wprowadzono stan wojenny na wy- 


brzeżu: murmańskim i na jt kojoa | 
| aż. do Swanki. » | 


| i Prasa angielska 0 bójsteie Nirtecia. 


../ Kopenhaga, tt Tipoa, 
Biuro Wolffa donosi: 
'*Tajnem pragnieniem Poni) przez 


3- koalicję kontrewolucji rosyjskiej było, jak 


to zdradził pewien dziennikarz propagan- 
dzista w. rozmowie z przedstawicielem | 
tutejszej. „Politiken“, 
nie hr. Mirbacha spowodować Niemcy do | 


przedsięwzięcia wyprawy karnej, tak, jak | 


to miało w swoim czasie miejsce w Chi- 


nach i przez to” skłonić naród rosyjski do 


nowego oporu. 
Milcząca dotąd prasa angielska po- | 
twierdza obecnie życzenie te wprost przez 


wsta „Daily Chronicle“, która pisze: | 
|. „Mord polityczny na północy Rosji 


spowodowany został  powtarzającemi Bię 
zmianami rządu w przeszłości i wywoła 


prawdopodobnie nową zmianę. — Niemey . 


znajdą sią w kłopotliwem położeniu po- 


między dwoma < życzeniami, a mianowicie 
„aby wojsk więcej w Rosji nie 


jernom, 
zaprzą taé, a drugiem, aby Rosję za Mor- 
derstwo to należycie ukarać“. | 


„Nie chodzi ta o jakiś pod ae 


sobniony. Że akcja cała pozostaje w | 
związku x programem popieranej raa 


koalicję - kontrrewolucji, 
toku myśli, które zarówno 


wynika dalej z 
„Daily Mail", 


jak i Kiereński prawie zgodnie wyrazili: 
„Zamordowanie posła może mieć równie 
poważne następstwa, jak swego ezasu 
w Serajewie* + | 


„Daily: Mail* pisze następnie: Wy- 
darzenie. to zbiega się z innymi wypad- 
Czecho-słowacy usadawia- 


nują obecnie nad Irkuckiem równie do- 
brze jak i. nad Ekaterynburgiem. Są więc | 
w posiadaniu trzech ważnych punktów 


kolei syberyjskiej i mogą połączenie bol- 
szewików z Syberją przerwać Aiw dine | 
nym kierunkn bolszewicy mają aż nadto 
roboty. Na wybrzeżu murmańskiem lu- 


dność powstać miała przeciwko nim, a w 


| Moskwie i Petersburgu. zmniejszone zo 
paiay racje chleba“. i 

łożył go magistrat na koszt właściciela, a 
"a należności "zań ściągał ratami, Ró A 


© dyrzanie Kiereńskieo. 
: _ Paryż, 11 lipca. 


` Biuro Havaga donosi: 
Komisja parlamentarna dla spraw ze- 


wnętrznych przyjmowała Kiereńskiego, 


Członkowie komisji z senatu i izby 
zwołani. 
Franklin Bouillon. 


watel rosyjski, życzy sobie jedynie poro- 
zumienia się z politykami wszystkich od- 


cieni w sprawie wynalezienia najlepszych | 


środków, któreby powróciły jego ojczy- 
źnio całkowitą siłę i możność działania. 

Przedstawił on położenie w Rosji 
i i wyliczyć. Środki, które należy zastoso- 


„wać natychmiast dla wspólnego dobra 
| Bosji i koalicji. i 

"Franklin Bouillon dziękował mówcy 
"za jego wywody i zapewnił go 6 woli 


wszystkich partji uważania Rosji nadal 
Za RUE | 


TR obrazę Niemców, 


RE | Bern, 11 lipca. 
- Szwajcarski sąd karny skazał dzien- 


nikarza włoskiego Porri Lettera, autora | A 
„artykułu, „zatytułowanego „Document!“ na | Sammes 
15 dni więzienia, 200 franków kary i 100 
marek kosztów sądowych ża obrazę nie- 
iegkiego a i niemieckiego cesarzà. 


przez zamordowa- 


Obecnych było wielu | 
członków parlamentu z pośród wszystkich | 
Przewodniczącym zebrania był | 


/Kiereński oświadczył, że, jako oby- | 


| 6 proe. Obligacja m. Wax. | 


- Bank kupiecki Iódzki. 
Sprawozdanie tef Jnsiytueĵi ma a dobrą - 


| łów, przyznające się, iż'operacje banku nosiły |. 
charakter przeważnie likwidacyjny, a aktyw- 
| mość, zredukowana do niewielkich rozmiarów, 
pozwoliła, jednak bankowi zakończyć rok spra- 
| zyskiem, wynoszącym po potrace- - 
miu wszelkich wydatków, kosztów handlowych 
i amortyzacji: oraz strat:'na dłużnikach, sumę 
rb. 112. tysięcy, które łącznie z zyskiem, pozo 
stalym ER 1916, daje Aaa tysięcy, Di przenies: 
sione na: rachamek zysków r. 1918. 
"Jakie obroty aktywne przyczyniły się dt] 
- gysku, nie trudno określić, bo oto znajdujemy, 
iż w łódzkiej centrali nabyto za 57134! tysięcy 
ipapięrów pubłicznych, a sprzedano za 666 ty- 


-sięcy, dalej kupiono za 1.1 miljona i tyleż 


- sprzedano... monet.. zagranicznych. Te same 
„obroty w oddziale warszawskim wykazują na- 
„ bycie papierów, publicznych za niespełna 6 mi- 
jonów i monet zagranicznych za 12 miljonów! | 
Zysk też na monetach... zagranicznych i dewi- 


zach przyniósł gb. 133,616 na papierach pu. |. 
„blieznych rb. 40,242, ma procentach i prowizji 


robli 237,628. handlowe Są wyższe, niż 


wt. 1913, bo za r. 1917 b. 271.068 zam. 254.274 i 


- pomimo anie zego personelu, o który instytu- 
„Kiba, co fest b ac 


| = | ŚM 
wkłady EA i 5— 2, 
korespondensi Loro“ a 2— 
„Nostro“ 6.7 7.8 
Bank Państwa | 15 1.8 
| 144 134 
z miljonów rubli; 


wkłady się zmniejs yli © 3 3 miliony, natomiast 
wzrosły rachunki korespondentów, a rach. B-u 
Państwa zmienił formę z redyskonta w roku 
1913 na rach. zabezpieczony. tweksjami w la 
Bach wojny. on: 


„Na GM tych Sagor instytucja posie 


RZA 
SPE REA 
R radę 7 


„ae, Ooo ma 4918 1917 
portel wekslowy 9,4 6,4 
- korespond. „loro“ 3,8 4t 
a niepokryie 4,5 4. 
(jm, „nostro“ 0,3 05 
"gar. „on call" 04 0,3 
18,4 155 


miljonów rubli 


| pokrycie zatem zasadniczo przewyższa zobo- 
wiązania, przyczem portfel wekslowy wyraź- 
nie się zmniejszył o 3 miljony t. j. 35, a za- 
pominać nie należy, że w płynnych środkach 
hank r jeszcze: 


me | 4918 1917 
LĄ a ce E 0,7 "m 
(w papierac: = ika yeh a 3 22 

Aa 142 820 


; miljonów rubli 
_gupełnie wystarczające do pokrycia R 
zań wkładów i kor espond. aloro“, 


Jeżeli zwraca uwagę duża suma niepo. 
„ krytych debitorów, to tłómaczy się to zobo- 
wiązaniami pierwszorzędnych fabrykantów. 
łódzkich, stanowiących klientele. instytucji, 
lecz w czasie wojny wskutek bezczynności 
niewypłacalnych, aczkolwiek A odpo- 
wiedzialnych. 

Kierunek tylko działalności. bania” nis. 
est twórczy. Operacje na monetach zagranicz- 
nych mogą ustać... Niska suma procentów, wska- 
zuje, że z weksli moratoryjnych dyskonta nie 
obliczano wcale, albo bardzo nisko, co na do- o 
bro ingtrinsi. zapisać mleig,- m 2 
wea Z2 Duk 


| Gierda warszawska. | 
yi lipea. 
| "Papiery procentowo na iè] DiN słęteze, rów- 
nież w zaodiarowaniu była waluta zosyjska, Korony, 
natomiast I mono. | | 


ssawy x r. 1918 . . eoe fF 
8 proe. Obligacja m. Warf . 
prawy Z R 1816 . h AE 
Lisiy, amat. Słowak: 4 i pał 


Biy „a Hemsk. 4 po. 
gad mec | M. kp 5 


% 


Serje Te . 3 i NE 
4 pres. Listy m. Łodzi x 
Ph proc, Listy m. Lodzie .|” 


Ruble za 500— 11435, za setki 122. 
"Korony. 55.6. 


Redaktor odpow. Aleksander Bie tiński. 
b Druk i nakład: Wydawnictwo polskio 
A, Napieralski i C. Zawiiowski. 
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Wo ACE na TP w Koluszkach skróddiońi 
mi pugilares z pieniędzmi, paszportem, przepustką | 
. (Danerroisoschein) i innemi dekumentiami, ©. 
Uprasza mię o zwrot papierów nie przedsta. iR 


*Komńyietnie umeblowany z aiwisttoniom w śródmieściu, , 
| wejście niekrępujące. Zgłoszenia w Adm. . „Godziny“ j | 
r sab. T a aa W wiających dla nikogo żadnej wartości. | war 
km g sii Se i TESI Wacław Dawison a n”= z A, INTZ 
F 5524—1 AM smi Skoda? acas R | e Wi dow ska 40. 
me —| Prsyjmojć wszelkiego rodzaj instalacje w AS ele- E, 
Wyda z | draku i znajduje sa w. spraodaey ktrotesbaikt COE a , Beaia a 
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Biuro Piotrkowska 89 Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w bin- | ma ICIC m == 
Składy Widzewska (18.  us—|| | = ne 
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Cena 10 tonigów. 
 prroprowaäzit się na ni. | 2. | 
do sprzedania Mstoskiego 


| śl Lyski 18. Rii h i 

vp e 0 |krótki gabinetowy z mecha 

KE bz ea nS peis pot acc angielską z pięknym 
po ajkówakiaco. BEA 


| , i tonom, bardzo mało używany, 
PERECA M A sej 


 Konvsjonowano Biuro alktzotctniemo 5 3 


Tayin — 


mis] 


1 farharni liini Karsra j je, w r Łodzi 


nadszedł świeży transport: = 
'Zelówki damskie od 7 do I4 Mk. za parę 


" gi aj yibarska AB 18 


SEI męskie Sy (5 p 25 p 9 zo powszechne). ojm i. e R: 
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ul. Sienkiewicza AR kj 5680—3 |, 
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aeina. F -numer hypos 
młody, energiczny z kaucją oraz debremi referen- {teki (bez Towarzystwa) po- 
ejami potrzebny zaraz. 


d m n LI ' 3 F p | szykuję. Bieńkowski, Piotr= 
| Ofert pod „Ikasent* do administracji „Go- HH r Ę kowyka cad 86. E 6524—8 a 


Choroby wewnętrzne | nep | een 


key wee. | Psżukuję posady 


Stary Rynek 15, 
podli 


Pizyjmuj codziennie od 
SER 1 „Ad 4—6. o | 
-PRZEPEEROEORE PEER tub SKLEPOWEGO 

mogę złożyć kaucję. | 


|| Ir. R REITLER iae w Adm. „Godzinyć 


| |stb. alaltageni”. 

l Choroby kobiece i akusze- | memm * 

tja. Przyjmuje obeenie od 

= |4—68 Al Keściuszki 
: (Eromenada) AE 32; 


“Marja i Hochstoinowa 
a przełożona Świ, 
8-klas, Filolog, Gimnazjum ste 
W r todri; Wólczańska NE 28: | 
powróciła, 


go 


Resztki 

| ‘n tanie = AA iay An. 2 

na ubiory maskis damat i PER E można. || 
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Kupię bibljotekg 


5465-3 polską z dzieł przeważnie 


Jbelletrystycznych, może być 
jużywana. Oferty wraz z wy- 
{kazom i cong prosze skła- 
dać w adm. „Godz. Polski* 
pat „A. MŚ. o |, 6446—8 


m Tas 


J Journal Amusant et 


w khan med.. ; y l 
IAA Fischer 


powrócił 
przyjmuje chorych chirur- 
gióżnych, skórnych i wene- 
- |rycznych, rano od 91/4 — 11, 
|popoł 4— 7, w. niedziele 
iświeta 1l—1 godz. Piotr- 


Administracja dzien. „GODZINA POLSA 
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ku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woll I t. d kowska 200, „Anstructit, 
PRZYJMUJĄ OGŁOSZENIA PO CENACH REDAKCYJNYCH, DO: 5 Czasopismo francuskie | 


r. M. Si Silb asi 
| chirurgja i py | 

ay jamy brzusznej. - 

| „Przyjmuje, czasówo: 


NAWROT 2, 


z zd Š do 10 r. i od 4 do 6 wiec. ` 


„GODZINY POLSKI" | 
„Dziennika Polskiego" w. Częstachowie" i „Gonca Kujawskiego“ w we Włocławku ę 


| zpokstienisłówtani 


Cały rócznik 11 zeszy- 
"tów tylko 2 marki. Do 
| nabycia w Ożytelni Nowo- 
ścl Alfreda Strancha, ul. 

Dzielna. 12. 5505 —1 | 


1 nna ideami, roi A $ — SSA 
dry ać ` 
i EO GEY. . 
NADE x 


umtebłów. e unal pAżzpoj : niemióc- | 7, inah. ASZ zA niemi Sa 
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A BR WIE 


„Parter 4749%, BETOR | oz a T 
mna c % polsk. niem. ros. 
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Geny. niskie. . Ghodkowski, Sief- p cłńska Ne. 11, SA "3 OCE kd 
kiewieza 25. noor 5278—6 szlaka do sprzedania. . 


przy aleja: Tu- 
a posady zarządzają- W Poddębiu szyńskiej, na pra- 
Poszukuj ż cego majątkiem od] wo 5 minut. drogi od poczekalni, 


zaraz. -Chlubne świadectwa 3-ch 
l pensjonat Koztotkiewiczowe dla 
letniej praktyki—Łaskawe ofer- dofokigók: i dzieci, Tamże L le- 


ar awrolaainli dol T eżtowiak, z 4 --klasyiwotć 

- la sprzedania © dalórzawienią Ułady © wykształceniem, poszu- 
{u Reinerta w Lublinku, pół go-j kuje- posady praktykanta w ma- 
j | dziny od stacji: eloktrycznej ko- Jaski ziemskim. Łaskawe ofer- 
PEEONEENEDRZEŁ. | 0) podjazdowej Srebrna, 18 mórg | ty pod „Agronom“, proszę skłą- | 
d ZĘ ; sa sa ia ziemi i 8 morgi taki, tozparcelo- | dać w admin. „Bodziny*, £441—8 

ilektrótechu po-iwane na 66 placów, z zabudowa- | + 

HA AL | szukuje wszelkie ro- | niąmi zdatnomi na letnie mie- Młody AO ZE r klikoletnią 
pot y * a MA zakres elektro- | szkania. Właściciela zastać mo- sady. AE ieii ponen PiS 
, WBZ r - » SRA ; 
eChNiKI, WBZBIEIE reporacje, za-iżna w poniedziałki, wtorki i śro łaskawa zawiadomienia do gmi- 


tad dzwonków i t. Wia- 
ktadania ów it. p. Wia-|dy ód godziny 9 rano do 4 pò ny Łask pod S. J. 5615—1 


domość: Cegielniana 33, front U południu. Przy ewent. sprzeda- 
pietro. 5 u422-—-3 | ży 25,000 marek moża - się pozo- yi d | lat 18, s niższą 
0 zieniec szkołą średnią, — 
poszukuje jakiegokolwiek zaję- 


ra A Wyjeżdżając, sprzedam |°%®%Ć 9% hipotece po 6 proc. 
cia. W razie potrzeby może zło- 
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